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Kong Uchwala Rad~ }'1inistrów 

Czas środkowo· europeisk i 

obOWiązywać bądzie cały rok 

• c y (Rys. Kukl'yniksy). 
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strollnictw udowryc 
Prezydium NKW SL omawia u 

Delegacj harcerska 
sekretarza KC PZPR 

WARSZAWA (PAP), W dniu 8 
bm, wesLla w życie uchwala Rady 
Ministrów, ustalająca, że na ca­
łym obszarze państwa stosuje się 
czas środkowo - europejSki bez 
zmian w cil,!g'u roku. Na podsta­
wie tej uchwały, ,~. przyszłOŚci ule 
będzie wprowad-::any - jak do­
tychczas - czas letni i zimowy, 
Czas środkowo-europejski. ob.)­
wiązujący obecnie stosowany bę­
dzie również i latem. zmiana wpr.:> 
wadzona od 2 bm. jest ostatnia. 

P r a cę O r g a n ID z a c y j-I' at I- P r o p a g a n ,,~ o w ą W tych dniach sekretarz KC l si posiadać I:czną i wyrob;oną kad;'ę . I U PZPR tow, Roman Zambrowski pl'1:y instruktorską, Omawiając to zagad-

, I . '" kl ~~ło,~~~~ot>~~~zte~eg~~~~er~\~!U ~:~= I ~~~n~~ t~~~~~~~~~Ś~a~i~~S~:~~ ~!l;~: 

tow. Romana Zambrowskiego 

WARSZAWA (PAP) - 7 bm, od- 10 procent wyoajność z 1 ha IV roku której postanoWIli pojsc za przy' a- skiel;o z Lewińską i Dew:tzową r.a I cenia uwagi na pracę harc~rską ze 
bylo się posiedzenie Prezydium Ka- gospodarczym 19,1 9-:50. <lem !.n:oPlud:. Ba~kowo z pow. biało- czele. strony ZlVIP. Odcinck dz:ecJęcy pJ-
czelne"'o Komitetu Wykonawczego 'V" B' t I' o gardzlncg'o I Blałun z pow. no\"\'o- W serdcczne,)' rOZTTIO\''','e pOI·u-."'!~Jr:.e win;en slać oię zaszczytnym pO,·l'~i.n ", . l ' d les rzeZle pow. opa ows n p - :I"dz!-ie o ,,- . ~_ 
S~l.'onmctwa ~udowego poc prze" o stanowiła urządzić pad" wyhudO\yuć g., " g . zost::ll.v zasadnicze problemy org3!1i- działania dla Związku l\;rl<?dZH"~y 

Przemysł ma3zyn rolniczych 
wykonał plan wr.:r;eśn.owy 

mctwem. prezesa SL, ,Wmce~tego ~a I boisko i drogę z parku do wsi. Podo- Przez zwiększony wkład pl'acy, 1'01 zacji dziec;ęcej, Polsk;ej, znaczenie prac~ :v~rod,.dzla 
ru~o\~' sklcgo. W posled~emu \l~;t.lal / boe zobowi~.zania podjęli również nicy ziemi szc?et:ipskiej postanowili Towarzysz Zambrowski podkre- ci: jej kształcące wal'toscl mobIJ17.0-
w~lęlI: prezes , Ra.~y I,,~~ze!n.eJ rr- chłopi ze wsi Rogowo, pow. radom- uzpliać wyż,ze plony \V produkcji ślił m, in, sto,jące obt'cnie przed har wać winny do z<ldań ,:"y~howaw-
Władysław Ko\\ al.skl, sekr.etan ",e-! s!deg-o. rolnej i z"i~kszyć stan pog'lowia cel'stwcm zadanie umas~nvienia szc- czych najlepszych aktywlstow, P,)d-

W 113,5 procentach nel'alny - Antom KorzyckI, sekl'e- . _ • ,. zwierząt. Rówl1ocz,eśnie ze!:n'ani za- regów, właściwy bowiem sens Z1rac;v jęcie tych zadań mieć będz;e 1'ó"":'10 
tarli Aleksander Jut;zkiewicz, wice-) WOI. szczec'ilnsk~e pewnili w uchw:,.'c, że nadal będą organizacji clziecięeej polega na 0- cześnie duże znac,zenie. dl? pogł,<;O:C-

WARSZAWA (PAP) - Przemysł 
Ma;:;zyn i Narzędzi Rolniczych wyko 
nał plan produkcyjny za wrzesień br. 
w 113,5 proc. 

PIOtr S7.ymanek, Jan Gl'llbeckl I J f'erencji gospodarczo _ samorządowej ni polsko _ r'HI7.iecldej \V szerokich I s-"i iiości młodzieży miast i wsi, Mlodz:cży Polskiej. 
pl:ezesi NKW Bolesław Podedw/);IlY:. Chłopi SL-owcy, uczegtnicy kon- vracowali nad Tlo ~łębi(,'li{'m przy jaź- garnieciu jej w!)ływcm jal, najWiI,h:-

1 

nia pracy orgamzacYJneJ ZWląZ~U 

członkowie prezydium: Jan Dąb.Ko-l w Szczecinie, uchwalili rezolucję, w I'zeszlłf'h rolnil,ów. lV!2.sowa organizacja dziec;ęca :TIll- Towal'z.vsz Zambrowslti stwierdzi.ł. 
cioł, Stefan Dybowski, Stefan Ignar, 
Aleksander I{aczecha, Ignacy Klima- .................................. .::. ......................................................................................... ~ .................. • ...... ·I że PZP~ i~ter:s!lje się pl:a~ą. org~nl-

Fabryki tego przemysłu wyprodu­
ko\valy w tym okresie 29.689 sztuk 
muszyn rolniczych, w tym 3.R59 piu· 
gów, 5:12 mJoc;.rnie, pona(l1.200 siecz 
karni, 540 siewników, 1:50 kopaczek, 
ponad 15 tys. qron i wiele innych. 

szewski, Julian Rataj, Jan Szkop i zacji dZieCięceJ I zapewni JCJ opiekę 

Stefan zmijko. Zerwiemy aO'l'eSlł\r{~ !~y ~~g·t ~ lantycklll ~~~~~~~p~:~;J;~~~~~!~Zy~i~I~~~~.li 
Na posiedzeniu przedyskutowano I fi> S ~ Y1 . ., ~1iI fiBiR ft II ('ł. Komltetow Rodzlclelsltlch w szk'J-

i omówiono przebieg prac zjedllocze- 'Q: 4'_ .... IV ;,,; łach. 
Iliowy.ch o charakterze organizacyj­
nym i propagandowym. 

~T t" d • OI)1awiając zobowiązania przedkon 

• ~ d ł '- i I II a A ,., Ił P I a a ł t Na zakończenie rozmowy aeler;-a~ 05V/13 czy selire,arz gen~r2tdlY łU- \1gd: '~rry ~ hl1 cja harcerska zapcw,nila seltre~a~la -
l'ł a 'l1I lłl - . gresowe, pod.ięte już prze7. wiele gro 

d .fi. • mad. podkreślono ro<;nącą z dnia na prze .. ermlnem dzień ilość mcldunków. która świad. LONDYN (PAP) - Londyński komitet rejonowy Komunistycznej 

k ' b d czy o l'pontanicznośd akcji. Partii An~lii rozporzął kampanię przedwybOl'czą. 

na przedw~borczym wiecu w Londynie 

U onczono U OWę Na Trafalgare Square odbył się wieIld wiec, w którym uczestni-
wejścia do portu Ponadto prezydium NKW ~L czyło ponad 10 tysi~cy osób. Zebrani gorąco po"itali '33 komuni· 

zatwierdzito składy osobowe SI.- stycznych kandydatów 00 parla mentu, wysuniętych przez poszcze-
W Gd"ni owskich wojewódlkich komisji gólne okręgi miasta Londynu. 

J współdziałania SL i PSL, oraz Ogółem Komuni~tyczna Partia Anglii wystawi przy wyborach do 
WARSZAWA (PAP) - Minister podjęło uchwałę o likWidacji mu- parlamentu 100 kand"datów. 
-
Żeglugi Adam Rapacki przyjął dele- tacji białostockiego, łódzkiego i . 
gację pracowników Państwowego wielkopolskiego Dziennika Ludo- LONDYN (PAP) - Sekretarz ge-
Przedsiębiorstwa Robót Czel'palnych wego"." I neralny Komunistycznej Partii An-
i Podwodnych w Gdań~ku. Delegacja glii, Harry Pollitt, scharakteryzował 
złożyła ministrowi męldunek o prze- Clilopi woj. lubelskiego podsta\yowe z!lsa,dy poli!yki' ~artii 
b , b' d h d·· K0I1111l1lstycweJ l polęlHł politykę 

legu 1'0 ot pl:zeprowa zanyc pl'ZY pO e!mu'ą. rządu lahC'urzy"towskiego, zd:).iaj:)ce 
budowie wejścia północnego do pOl'- b - ~ 
tu w Gdyni, które oddane zostało do ZO OWIąZanIa ~o (\0 o~tatecznel!:o podporząt kowa· 
użytku w l\HędzynarOllowym Dniu na cześć Kongresu nia A~g1ii Stanom :-jed!\oczony~\. 
walki o Pokój. Polhtt wskazał, ze Stany ZJedno-

Nowowybudowane wejście północ- Wśród zobowiązań, powziętych czone celo\\'O o~labiają nadszarpniętą 
ne do portu w Gdyni umożliwi zawi. p\'zez chłopów woj ew. lubelskie- ~o~podarkę an::-iel"lt,! po to. aby wy· 
janie do portu nawet największym go, uwagę zwraca zohowiązanie Iwrzystać "lahośf Ang'lii w intere-
statkom morskim. chlt.)ów z gminy Cyców. Po"ta- ,a',h impf>rbłizn1u amerykańskiego. 

Roboty zakOlIczono o 14 dni "'cześ nowili oni dlu uczczenia KOll~l'e- Przeprowadzenie dewaluacji - po-
niej. dzięki czemu zaoszczędzono kil- su Zjednoczenia Stronnictw Ludo \\'iecJ~iał Pollitt - przyśpieszy jedy-
kanaście milionów złotych. w~'ch wykończyć buclowę domu nie kryzy;; ekonomiczny. a w najbliż 

PREWENTORIUM 
na szkołę powszechną we wsi Cy- szym półroczu nastąpi dalszy wzrost 
ców oraz postawić 2 inne blldyn- ko~ztólV utrzymania - conajmniej o 

dla chorych na pylicę 
otworzył 

Zw. Zaw. Górników 

ki n:knlne. do"ta rczyć 270 ton 10 procent. 
ziemniał{(Jw dla miast IV okre"ie TJJ'atować naród l\nl\'ielski może je- BUl'zliwe oklasld byly odpowiecJ7.ią 
je_ieni, zwieźć kamień na blldcm ę d~'nie z'asarlnicza zmiana brytyjskiej na slowa PolJitta, który stwierdził, 
ciro!!;i hitej, wykonać remont dróg p ... lityki wE'wnętr7.nej i zagTanicznej. że I{omu!\istyczna Partia Anglii dą­
i nw-tów na terenie' gminy, wy- Pollitt we7,\\'?ł rohotnil,ów do czyn- ży do w~półpracy i rozwinięcia sto· 
kop"ć rowy me,lioracyj!le, za!oż;' c "ej ak"ji w obronie ich stopy życio· 3llnków handlowych między Anglią 
200 nowych głośnik"w radi()"v~h, "'ci prze7, wzmożenie demonstracji a Związkiem Radzieckim i krajami 
oraz zebrać z dobrowoJnyrh ~Iila· politycznych, oraz strajków. demokracji ludowej. 

SZCZAWNICA (PAP). - W dn~'J 
9 hm, odbyło się w Szczawnicy ~tr-J­
czyste OT\'VARCIE PIERWSZEGO 
W POLSCE PREWENTORIUM DLA 
CHORYCH NA PYLICĘ PŁUC. 

dek 70 tysięcy złotych na hll-lO- •••••••••••••••••••••••••••••••• II.II.D ••••••••••••• ~ ••••••••••••••••••••••• 

Pl'ewentorium będzie miało za za­
danie zapobje~nie dalszemu postę­
powi pylicy płuc u górników dotknię 
tych tą chorobą oraz stanie stę vlerw 
szym w Polsce ośrodkiem badaw-

Wf ,.Domu Chlopa" w War"':>.:! ",ie. 
Podejmując te zobowiąznn:n chlo­
,p i gminy Cyców wezwali do 
wspÓlzawodniclwa w prnrarh ella 
uczczenia KOnl':re3U Zji'dnoc7cnia 
stronnictw ludowych wszystkie 
gminy w pow. chełm,kim. 

Woj. kieleckie 
czym możliwości leczenia pylicy. Zobowiązania dla uczczenia Z,iP.rt-

Zakład będzie mógł pomieśc::: 43 noczenia stronnictw ludowych pod,ieły 
chorych. koszty leczenia i zasiłki cho również wsie w wojpw. kieleckim. 
robowe będzie pokrywać Ubezp:e- M. in. chłopi ze wsi Drugoia, pow. 
czalnia Spoleczna, koszty zaś utrzy- Busko ul'hwaJili wspólnie zwieźć ma­
mania i prowadzen:a pr~·.v2nliJl·h.:m terialy budowlane na fun[larnenty 
z\\'iązek zawodowy górnik0v. I pod budynek szkolny i zwiększyć o ........................................... ~ ..................... " ............................... . 

Depesze Mao-Tse-Tunga 

Po wyborach Austrii 
Blok lewicy umocnił swe pozycje 
WIEDEŃ (PAP) - Centralna ko- skała 52 mandaty, czyli w porówna­

misja wyborcza zakończyła oblicza- niu ż rokiem 1945 straciła 6 manda-

ł l tk ' h tÓ\v. 
nie głosów, z ożonyc l we wszys lC Austriacka "Partia Ludowa" otrzy 
okręgach wyborczych w Austrii. maia 35 mandatów, czyli straciła 1 

Mandaty parlamentarne w wyniku mandat. 
przeprowadzonych w dniu 9 bm. wy­
borów rozdzielone zostały w spo~ób 

na~tępn.iący: 

* 
jYalf'iy podlacślić, że 1(; ostatnich wy 

borach te Auslrii. U'zię/i po raz pieT' 
ln~\' JIlflSO/t:)' lic/ział byli hitlerOI(,CY, 
co [=ecz prosta, tl'J'twrlo l('pływ na 
l(,)'1I ihi lIyboróu'. 

(Przyp, Red.) 

. ... KC PZPR, że zespoł uczesłntkow 

I 
,K~)Jnull1styczn,a Partia AngIn -:- ltUl'SII ltadrowego ZHP doloży wszyst 

o~wl:,(}czył. Poll1tt -, dom:",'!'a. ~lę I kich sił, aby nGWe harcerstwo "pel­
zmnIe]s7.ema w~datkow .zbr?]enl~- nilo swoje zadania wychowania mlo 
wych, z3l,lrze<;tanla 7.1?rodlllcz,~ J .11'0.1' Ilcgo pokolenia w duchu ideałó,v 
ny przeCIWko. ll\d~wI ma.laJ~~temu ! Polsld Ludowej. /)raz wycofama WOjsk an!\,leląKI~h z I _______________ _ 

Honj('-I{ongu i wszystkich w ogóle I Of 
m.iej~cowo~ci. \~ k.tórych ich ~bcc~~ść cns"wa 
me Jest ]lrZeWld7.1ana przez lstnJe]ą· '" , 

ce porozumienia międzynarodowe. 03 'Kanton trwa 
ZERWIEMY AGRESYWNY P AKT 

ATLANTYCKI i zatro.~z('zymy się o 
to. aby siłę Anglii wykorzystać dla 
wzmocnienia org:mi7.acji Narodów 
7.jednoc7,onych, a nie dla podważania 
tej organizacji, jak to czyni się obec 
nie pod kierownic~wem 13evina - za 
kończył Pollitt. 

00 narodów 60 krajów 
ODEZWA , 

Swiatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju 
PARYż (PAP) - Biuro świato-

we go Kongresu Zwolenników Pokoju 
ogłosiło odezwę, witającą z zado\,:o­
leniem sukces uroczystości 2 paź­

dziernika na calym świecie, w któ­

LONDYN (P AP). Agencja Reu 
tera donosi z Hong-Kongu o dal­
szych postępach wojsk ludowych 
w kierunku 'Kantonu. Po r.ajęciu 
mif'lsta Yingtak wojska generała 
C:r.en-I{enga wspierane przez ou­
działy anty)wumiutangowsltich 
l)art~'za.ntów za)~ły Czing-Yaan, 
około 100 ldm. na północ od Kan­
tonu. 

Władze kuomintangowskie ewa­
kuują w pośpiechu swe urzędy z 
Kantonu do Czung Kingu i n:1 
Formozę. 

Ludnośt Szanghaju 
melnifestuje 
na cze jć Repu~liki 

rym wzięły udział setki milionów PEKIN (PAP) - 8 bm. odbyła 
mężczyzn i kobiet w ponad 60 kra- się ':V SzangJ:~ju olbrzYI;nia, ~~ni~e: 
lach stacJa z okaZJI utworzema ChlllskleJ 
• . ., . Republiki Lu.iowej i jej rządu cen-

"Ten masowy udZIał sWladczy o I tralneO'o. 
wzmożeniu \\'oli jedności wszystkich U dział IV manifestacji wzięło po-
narodów w "alce przeciw wojnie" - llad milion osób. 
stwierdza odezwa. Manifestanci, maszerujący w czte 

l'odczas obl'ad biura sekretarz ge· l'ech kolumnach, nieśli tysiące sztan 
neralny Laffitte poinformował zebra darów, plakatów, tran::;parentów, por 
nych o kontaktach między jugoslo. tretów Stalina, Mao Tse Tunga, Su!, 
wiańsldm komitetem pokoju a rzą- Yat Sena i innych czołowych OSObl­
dem Tito, prowadzącym propagandę stości chińskich. 
wojenną vrzeciwko państwom, bro- Na plakatach widnialy hasła: 
nillcym pokoju. Biuro uznało koniecz ,,:N"iech żyje pokój pows:r,echny!U, 
ilOŚĆ zajęcia stanowiska wobec komi· .,Niech źy,ie Chińska Republika Lu­
tetu jU.I!,'osłowiańskiego i postanowi- dowa !", ,.Niech żyje przyjaźń i współ 
ło Jmówić tę sprawę 18 październi- praca chińsko.radziecka!" 
ka 110 porozumieniu się z komiteta· Przez caly dzień \I' Szanghaju pa-
mi innych krajów. nowal nastrój entuzjazmu. do 1< P Francii · Węgier 

Blok lewicy Jl':)'skał 5 mandatów 
(w dotychczasowy m parlamencie ko­
muniści mieli 4 mandaty), AU5',ri ,1.!­

ka partia Socjalistyczna - 67 ruan­
datów (dotychczas 76), austl'iacka 
"Partia Ludowa" 77 mandatów 

................... 0 ................................................................................................................................ ... 

PARYZ (PAP). - Komitet C~n .. cji za gratulacje z okazji mw Jl'ze­
lralny Francuskiej Partii KomJ.1n i- nia Chińskiej Republiki Lu r:l'J\IIE' i 
stycznej otrzymał od sekretarza ge- BUDAPESZT (PAP).' - Nadl'5z'ra 
nel'alnego Chiliskiej ParU Kormt- tu na ręce ~cktetarza generalil,'~o 

Węgiersk iej ParU Pracują.:: 'CiI 
!1istycznej Mao 'rse - Tun~a de;)[>- Matyasa Rakosi'ego depesza od Mao 
szę, w której Mao Tse - T'lng WY- Tse _ Tunga, zawierająca serdeczne 
r<lża serdeczne podziękowame ,:ncn podziękowania za życzenia, zlożJl"e 
kom, Francuskiej Partii KOffiUO'Ii- z okazji utworzenia Chińsk :ej Repu 
stycznej i ludnośc: pracującej E'!',~n- bliki Ludowej. 

NiSZ Chin Ludowych do węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

BUDAPESZT (P AP). M!m5~er 
Spraw Zagranicznych rząd~ '::00-

tralnego Chil'13kiej Republ:ln Ludo­
wej Czu - En _ Lai, nadesłał na rę­
ce węgiE.'T,:;k:ego ministra Spraw Za 

granicznych Kallai depeszę, w któ­
rej gorąco wita fakt naw:qwnia slo 
sunków dyplomatycznych pomi~dz.j' 
Chińską i Węgierską RepubHką LU, 
dową· 

Komunikat 
U"nO'a rl'daktorzy gazelek śtit>nnych i kOl'e.pondcnci rabryc7lli ,.Glosu" 
Dni,," 1[-"0 paźd;i('t'Ilik" hl', lj. \I' najhliż""y piąlek - O godzinie l8-t'j 

odhędzi(' si~ odprawa rcdakwl'{,w guzl'lek ;(' irnn)Th łódl.kich I.akłacltiw 
pru!'y i kon'bpolldclltów fl\bl'~ cznych "Gloól! HoIJOlniczego" \I' lokulu He­
dakcji. 

Pru.imy o punktualnc prz~ lJ)'l'ie na od (ll'a\l {'. 

RED \KCJ \ "Gf,OSU ROBOTNICZEGO" 

(dawniej 85). 7.wiązek .ue'tależnych 

- 16 mandatów. 
Obie dotychczasowe i'art{e r7~rllJ. 

we stracily więc częSC JlIandai.ów, 
natomiast blok Ipwicy nie tylko za· 
cho" al. lecz i umocnił swojt> pozy-
cje. 

Austl'iacka "Partia Ludowa" utra­
ciła posiadaną dotąd w parlamencie 
""iększość absolutną, 

\V czwartym okręgu wyborczym 
"Viednia, wybrany został przewodni­
czący Komunistycznej Partii Austrii 
- Johann Koeplenig. 

W robotniczym okręgu "Wiener 
Neustadt" (9 okręg wyborczy miasta 
Wiednia) wybrany zO.5Łał członek Ko 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Austrii - Honner. 

W wyborach do tzw, Landtagu mia 
sta Wiednia, blok lewicy uzyskał 

według danych tymczasowych - 7 
mandatów, czyli o 1 mandat więcej, 

niż w rc';u 1945. 
Socjalistyczna Partia Austrii tlzy-

Robotnicy niemieccy manifestll~ą 

SWą solidarność z uchwałami parlamentu ludowego 
BERLIN (PAP). - Do Berlina na-

pływajtł w. dalszym ciągu masowo 
rezolucje z różnych części Niemiec, 
w których robotnicy wyrażają soli­
darność z uchwałami parlamentu iu­
dowego. 

10 tysięcy robolników zakład')w 

chemicznych "Buna" postanowiło na I 
znak radości z powsta.nia nowego 
rządu niemieckiego poczymć wszd­
kie starania dla przekroczenia Illanu 
prOdukcji. Podobne rezolucje powlię 
li robotnicy różnych innych za!da­
dów przemysłowych, W Halle odby-

Grecka armia demolnatyczna i partyzanci 

- grOltią faszysló ateńS!łich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

Eleftm'i Ellada donosi, że w Tracji 
jednostki armii demokratycznej za­
Rtakowaly stanowiska wojsk monar­
chistycznych kolo mia~ta Xanthi. 
l\Tiejscowości Sillianh'a i Polycipo 
zostały wyz II olone. W l'cjonie Dra· 
mn wojska demokratyczne zaatalw­
waly jedno':ltki niellrzyjacielskie, za­
daj:).c im dotkliwe straty. 

Na wyspie Thassos oddziały demo 
kratyczlle zlik widowały zasadzkę 
\\'oj"tk aŁeńslcich kolo nliejslo!o\vości 
Theologos, zdobywając wie lką ilość 
broni i amunicji. Agrotes - stolica 
wyspy Kastro została zajęta 
przez woj'lka demokratyc7,ne. 

Na wyspie Eubea oddzialy part y­
zanclde wzmogly swą ozialalnośi-, 
wypierając wojska monarcho·faszy­
stowskie z kilku miejscoll'ośC'i. 

ła się manifestacja publiczna na 
l'zecz Niemiecldej Republiki Demo­
kratycznej z udziałem 40 tysięcy ro­
botników. W Hamburgu na zebraniu 
Parti; Komunistycznej mamfestowa­
ło swą solidarność z uchwałami Ilar­
lamentu ludowego 35 tysięcy robat­
ników. Również robotnicy jednego z 
wielkich przedsiębiorstw Norym­
bergi; uchwalil: rezolucję, witaJącą 

gorąco uc-nwały parlamentu ludowe­
go w Berlinie. 

Wystawa historii 
oowvch Chin 

KIJóW (PAP) - W Państwowej 
Bibliotece Pllblicznej USRR w Ki­
jowie otwarta została 7 październi­
ka rb, wystawa ilustrująca historię 
walk o Nowe Chiny Ol'az ostatnie 
wypadki, związane z utwol'zeniam 
Chilisldej Republiki Llldowc~. 
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Złudna 
pociec'ha 

B. ambasado? amerykański w 
Moskwie. p. Bedell-Smith. chcąc 
uśmierzyć nieco panikę ",śród 
szantażystów atomowych, wy­
wołam! oświadczeniem prez. Tru 
mana, oświadczył pub1iczllie, że 
Zwiqzek Radziecki może osiąg­
nąć poziom produkcji bomb ato­
mowych równy dzisiejszemu po­
ziomo\~i produkcji amerybni­
skiej, dopiero po 10 latach. 
. Oświadczenie to jak balsam 
podziałało na przcrażonych "a­
t.omowców" amerykańskich, ko­
jąc ich ból, gorycz i rozczaro­
Wilnie ... Niedhlgo wszakże trwa­
ła ta pociecba - prysnę-ły ilu­
zje "przewagi". 

Ludnojć b. kolonii wło~kich WJ~IHIhW!lfilft~,.,.W.,[ 

dom.aga si~ prawa S8UlO8Jtanowienia 
Dyskusja w Komisji Politycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ 

NOWY JORK (pAP). - Komis:a wienie ludności SGmalij5klej wyraie- W Komisji zabrał głos przedstaw:-
Politycz'na Generalnego Zgrom~d.w- nia stanowiska co do przyszłośc-i I.ra ciel delegacj: Lig: Młodzieży soma-
ma ONZ kontynuowała dyskusję w • K 'P l' dk 'l'J 1:' k' , O' . d l . t t . sprawie b. kolonii włoskich. W· C;'l- JU. om:sJa o ltyczna - po -res 1. ·Js.-IeJ. SWla czy on, ze 05 a nIe 
gu os1atn.:ch dwóch dni Komisja w'y mówca - ma pełne p~awo zai:ąda- wydarzenia w Somali świadezą o ('al 
~łuc~al~ prz-ed~ia-'Niciel.i. ol'ganizac.!~ , n:a od przectstawiclela Ąnglii natych l'I\o'WitCj gltło"vvś<'i narodu do walki 
• róZl1:ych grup ludnosCl b. kolona miastowego odwolania 'lakazu de- o swe prawa. Ludność Som.ali cbce 
włosklch. 

Przed Komisją wys,tąpil: m. in. <le 
legaci Ligi l\'Iłodzleży .soma.lijsl.iuj. 
Nal'od,owego Kongresu TrYllolitami, 
Narodowego Kongresu Cyrena,iki, 
Nieza.wisłego B!ol(u Erytrei i t. f!. . 

Prl:edstawiciel Liberii oŚ,J,"iadczył 

I Kom;sji, że '\vedług otrzymanych z 
MogadisC'io (Somali) wiadomośc:, 
władze brytyjskie wydaly zakaz (hia 
lalności tarote:i~zej Ligi MlodzielY, 

Delegat brytyjski Clynton zakomu 
n~kowal, że w :Mogad:5cio doszlo d') 
antywłoskich wyst.ąpień ze i':tron~' 
miejscowej ludności w ~:vjązku 'E 11y 
slmsją nad przyszłymi losami SOll'lali 
w ONZ. lV c(~as,ie r07Jlęchania rlt'­
monstra,ntów zabito 4 oe·oby, a 13 ra~ 
ni ono. Po tym za,jściu zalls'Z\lno 
wszelkiej działalności organizacji po 
lityc~lly('h. 

mOl1stracji w Somali, stanowiącego natychmia.stnwe.l nieza)"żllO§ci kra­
naruszenie pOdstawowych prnw lnd- ju. ,Jeśl:by natomiast - powied>.'ał 

ności. delegat - Generalne Zgromadzenie 

Stanowisko Manuil~k'iego POPdrl! po~t~r.o\:riJo roztoczyć. nad So~al~ 
ambasador Na s zk{)\·vs:{!, który do '11 \i- ))O\v;e1'n!et wo, to narod somall,lslo 
gał s'ę , aby bl'yl.viski przedslawic::el 01'05 i o kró1ki okres tego powier:1:­
w Komisji przedkładał dokladnit')- ctwa pod bf>7pOŚrednim kier()w.,~­

sze :ntormacjc o wydarzeniF.ch w So et ,",'cm ONZ i bez udziału V:ło,'h. 

I'l'",~i. Pl'Z"d~tflwiciel Ligi !Vlłodz:eży 

Policyin'l terror 
w SOluoli 

Na na,:,tępnym posiedzeniu Komi­
sji, przedstawic:el Liberii ogłosił no­
wą d~peszę z Somal:, stwiel'dza,ią:!ą, 
że wystąpil'nia ant ywł osll: le ugal'nę­

ły cały kra.i. Wojska brytyjskie s~;'ze 
lają do ludności. Zabito jeszczc i 
osób, 30 raniono, a setki arcsztowa· 

sf'wiNuził. że na obeconi!,i sesji Wl~IU­
Wil)fiO PI'fll'y rea.lj·;rlcji ia';ne;;o 1~la\m 
Bevin - SfnrZ:l, i,tóry przewi(lywał 
m. in. r:ld(la nie SnoJltli pod 01)i~kll 
Wh)('h. Pt"',)'sz)e losy Somali stały ~i~ 
pr:~edm~otCI11 frymarczenia \l'hrcw 
interrsQnt i woli samego na.rndu. W 
ten l<J)Qsób 1l1lnl"'l',a się Kartę ONZ, 
mówią.cą o prawic samostanowienIa 
narodów. 

Monopol atomowy U S A ... 

Oto pięciu 't'v-ybitnych uczo­
nych a.mel·ykańskich - specjali­
stów, którzy pracowali przy wy­
produl\Owaniu pierwszej bomby 
atomowej, ogłosiło na łamach 
"N ew York Times" list, w któ­
rym - stwierdzają~, iż są "do­
brze obeznani z problemem ma.­
sowej produkcji bomb atomo­
wych" - kwalifikują "pociesza­
jące" oś\'.iadczenie p. Bedell­
Smitha jako .. bezpodstawnc". 
Innymi słowy, uczeni amery­
kauscy za Ilrzeczyli, jakoby Sta­
ny Zjednoczone wyprzedziły 
Zwi~zek Hadz.iecki w dziedzinie 
bad!\ll i osiągnięć atomowych. 

Trz~lha jednak zaznaczyć, że 
je~t kutdynalna różnica pomię­
dzy znaczeniem torch osią~więć 
w USA l Z',\iązlm Radzieckim. 
Podc:;a~ gd~' w Ameryce myśli 
sig tyll\o o tym, by energię ato­
mowl~ zamienić w narzedzie 
śmierci i zniszczenia, w Z\viąz­
ku Radzieckim - rezultaty ba­
dań atomowych shżyć mają ce­
lom pokojowym, celom, które 
mog-ą przyśpieszyć i utrwalić 
dobrobyt całej ludzkości. Ten 
dwojaki hierunek zainteresowań 
sprawami a tomo\\'Ymi jest jas­
krawym symbolem głębokich 
różnie ustrojowych, istniejących 
pomiędzy kapitalistycznymi Sta­
nami Zjednoczonymi a socjali­
stycznym Pallstwem Radzieo-

Reprezentant Pakistanu Zafrul1a!"J 
podkreślił całkowitą leg"lność la1:;:ej 
demonstraCji, szczególnie obecn:e, 
k:ec1y ONZ rozpatruje spra'wę So­
mal;. 

Prz.E'clslawiciel Narodowego Kon~ 
gresu Trypolitanii. przemawiając,! w 
im;(,I1:u 60.0 t;vs:ery m,ien:kaJ1.:ó\v 

no. Deportowano przywoocóW U~i tl''''o kraju, dOJll'tp.al się natychmi:t-
młodz.:eży i innych \vybitnych dL?- s~nw!':::-o przyznania Lił~ii \llepWlle- • . k' SS 
ła:zy soro<1~!.isk;cgo rućhu WYZV'il- głcśei i zarh&wil.l1ia j{'J jr{lno.~ci. ..e ktol'Y pękł po omunlkacie TA -a 

Angli,a naruszyła 
podstaw'owe prawa 

ludności Son1.ali 

le ń czego. 'IN, a cl ze o p i cezę f owa ł:v 10 _ "1"1 1''1' n , I, I '1"1 " l' l' 11,1'1' l: I I' I' H', I I, I, I' ITI I 'N'I"I'i~ł l "".I 11 \ n" 'I:M1WI,II,I ,'I, liIt'M,I, 1:'1 1<1,.1 1,1 .... 1,11111,lnl.'M '11I1"r.II'II'TI;J"liIILihl "IIIIlI '!l:ItIU aM:lm ,I"II.IIIII!II,,,II:,I, Illr:łil1llU 

kale Lgi Młoclz:eż;v. Festiwal Umćw radzieckich ' 
D€legat pQ,lski clI' r>UC'llV z'wrócH - , .. ,---------

l~'~ag,.ę. że (I:,.latuią d!'Jll'S7.e· z Su·ma- . S P'''',' O t. k a' n 1- e n a d Ł a b Q. 

kim. B. D. 

Marionetka 
Wuja Sama 

Przewodniczący delegacji ukraiń- 11 ~wlad(,lą o na!l('r p{j.wazn'\i Syhlll- < .. 

sklej - Manu:llski uświadczył, że Z3- cp. W zw:ązku z tym Koroli>ja P')]i-
rządzenia władz b1-ytyjskich w So- tyczr.a pov,r;nna natycl)m;ast P0:iJ'!Ć 
malI' św;ad~ą o tym,' -.;. w ltraJ'u ., '_."1' Ostatnie dni kwietnia 1945 roku. 

• '-Lo ~ o"PO<WI'Ollruą de('yzję. która by zapD 
Zwycięoka. A l'mia Radziecka zadaje 

wprowad.zOlJlo faktyczny stiln Wyjąt- biegla dalszemu pF7«"lewowi l.rwi \V ostateczne, .':miertel'le 'ciosy hitle-
kowy, którego celem jest un1t.'tDoili- Somali. l'yzmowi. W licznych miejscach na 
OOCIOOC<>OOOOOOOOOOO"""'OOO"""XIO(X>OC""",xxy'_~OClCIO<XlOO,:IO~OCIClOOOOOOOOO ~OOOOOOOOOOOOOOOOOOO<XlOO<. 

Berlin czyni przygotowania 
do uroczystego przyjęcia 

Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratyc'znej 
BERLIN (PAP) Wszystkie 

dzienniki radzieckiej strefy Berlina 
ogłosiły tekst odezwy, skierowanej 
do mieszkańców miasta przez de­
mokratyczny magistrat Wielkiego 
Berlina. 

Odezwa stwierdza, źe przeprowa­
dzona przez zachodnie lllocal'stwa 
okupacyjne i popierana przez se1>ą~ 
ratystyczny "parlament" w Bonn 
polityka stworzyła groźbę rozła.mu 
narodowego i państw.owego dla na.­
rodu niemieclctego. 

Aby uehronić naród niemiecki 
przed tym niebezpieczeństwem­
stwierdza. odezwa - Niemiecka Ra­
da Ludowa przekształciła sił z woli 
narodu w tymczasowy parlament lu­
dowy Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dzą. listy i depesze od ludności pra­
cującej, zapewniające poparcie dla 
Rządu Tymczasowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Z poszcrególnych zakładów pracy 
l1 adehodzą. \d~domości o zgromadze­
niach robotniczych, na, ktÓ1'Ych za­
padają uchwały o wzmo1.cn.iu wydaj. 
nO-';d pJ:acy, wykonaniu i przekro~ze­
nin planów' gO'lpodarczych. <-('lem u' 
mocnienia narodowego frontu budow 
~ict'IVa i poknju. 

Rozwój kolejnictwa 
w ZSRR 

Uchwalona przez Rad~ LudOWI! i Długość linii kolejowych w ZSRR 
zatwierdzona w dniu 31-go maja br. w roku 1940 wynos]a ponad 100 tys, 
przez III Kongres I.udo'\\'Y 'konsty-
tucja NiemieekMlj Repulłliki Dem\). krn., podcza.~ gdy w 1914 r. liczyła 

Nie tylko w radzieckiej strefie o­
kupacyjnej, lecz również w przedsię­
biorstwach, położonych w zachodnlm 
sektorze Berlina robotnicy i pracow­
nicy umysłowi wyraź;lją swą radość 
z pOVl'odn pow~tani" :niemieekiej re­
puhliki demok.ratycznęJ . i zapewlliają. 
swe poparcie dla rządu tymezaso,,"e­
go rcp\\1)\iki., 

Jak podaje "Neues Deutschland"­
depesze gratulacyjne napływają rów­
nież z calego f'zeregu miast, położo­
nych w zachodnich st.rcfae,h okupa· 
cji, w szczególności z Hamburga j 
Norymbergi. 

Na licznych zgromadzeniach lud­
ności pracującej Berlina, robotnicy i 
pracownicy umysłowi W'Jrążają prze­
konanie, że rząd tYl1lczasowy Nie­
mieclriej Republiki Demokratycznej 
do!oży w$zelk;ich wYĘiłków w kierun­
bl przyśpieszenia zawarcia traktatu 
~lOkoiowego i wycQfania wS7clkich 
wojsk okupacyjnych lIi terenu całych 
NieT!liec. 

froncie spotyk~ją się wojska pallstw \ raj poknl\ał .wsPólnego wroga, c:lIce 
sprzymierzonych. Wszyscy żołnierze pokoju i P03tępU. Ale dla mjra Hil­
wraz z milionami ludzi na catym la nie ma miejsca w szeregach annii 
świecie, marzą o stałym pokoju. I USA. Zostaje zdymi .. jouowany i o· 
Amerykańsęy imperialiści nie myś desła~y do. Stanó,: . przez komisję ~o 

lą jednak o pokoju. "Spotkanie nad ba?~nla d:1.1ałalnoscl ant~-Ilmerykan­
I,abą" już w jednej z pierwszych sklej. 
scen uzmysławi", nam w znakom i- Jest natomlast warmii amery. 
tym skrócie filmowyu\ tę . prawdę. kańskiej 'IV Niemezech miejsce dla 
W czasie spontanicznej manifestacji ludzi typu g~merała }{ac DermoUn, 
prz~" jaźni radzieckich i amerykań- który popiera dawnych nar.istów, 
skieh żołnierzy, reprezentant amc· rabuje dobra kulturalne i JlAt,eriał­
rykańskich kół reakcyjnych, gen. ne Niemiec. Dla tych Judzi Nie.mey 
Mc Dermott mÓW'i z całym cyniz- - to business! 
m,.n~: ."Spójrzcie. na ~ę i~!l1ę. To są Film pr<:edstawia w doskonały 
naJclęz~ze Sl{~t~l wOJny. ~e słOWa sposób przemiany dokuuywające się 
stanowJą włascl'!\'e motto fIlmu. wśród Nie~nców. Porównując rzeczy­

"Spotkanie nad Ł!bą" przedsta- wistość w radzieckiej i amel'ykań­
wia bowiem typowe i dla innych o- sklej strefie okupacyjnej, zac7Jynają 
środków stosunki w granicznym mia oni rozllmieć, że pl'zysZ'łość Niemiec 
steczIm Altenstadt, gdzie Łaba dzie. związana jest z drogą, 3ąkq kroczy 
li strefy radziecką i flmeryJmńską. naród niemiecJd na prawym hrzegq 
Podział nie jest t.ylko geograficzny. 1,ahy. Prof. Ot.to Dietrich, który :wv­

W STREFIE RADZIECKIEJ od- klął pned l!l.ty syna 'LI. komun\~. 
bywa się walka o demokratyzację wr~clI: ~I) kró~\dIl\ pobycie w amery­
narodu niemieekiego. o ja.k najszyb. kanskieJ str~fle do Altfjnstadtu, aby 
57Je wyleczCllie go z zarazy fąszy- tu pracowac dla ~obr!l prZYSZłych, 
sto\vc;kiej. Mjr Kuźmin, komendant dem!)k'ratycmych Nle'ftuee. . 
miasta, ,,'róg nazistów, jest zarazem Nie wraca sam. Przyprowadza. 
subtelnym pedagogiem, który der. sobą kolegów inżynierów, naukowo 
pliwie walczy o wytrzebienie ideolo. ców, którzy pragną budoWllĆ nowe, 
gii t'a5zystowskiej wśród Nien\cQw. lepsze życie narodu niemieckiego. 

PO DRUGIEJ STRONIE RZEKI Wracają ze strety amerykańsldej, 
kQmp.!H],mtem jest mjr Hill. Z tym gllyź rozumieją, że "na świecie jest 
prostym Amerykaninem, llie zarM;o- prawda, która nie boi się dolara"_ 
nYm nienawiścią imperialistów do Powrót prof. Dletricha i to'Warzy­
Związku Rarlziecktego i postępu po- s~y ,do Altenstadtu jest zwycięstwem 
trllfi mjr Kuimin znaleźć wspólny mjra I{l\zmlna i polityki, jaką on 'IV 

ię~yk. Mjr Hill, jąk tysiące A mery. imieniu Zlłiązku Radzieckiego 'le­
kaoćw, che e przY.iaini ze Zwięzkiem prezentuje. Jest to jeszcze jedno 
Radzieckim, Z którym dopiero wczo- z\V'Jclęstwo ludzi radzieckich nad t y­

ona zaledwie 58 tys, km. W nowej 
krlltycznej nabrała mocy prawnej i pięc;olatce mimo wielkiego rozwoju 
weszła w źycie. Konstytucja ta wy- transportu samochodowego, wodne­
ra.tnie określa charakter prawuo· go i powietrznego. 
państwowy miasta Berlina. Koleje obejmują 80 l)rOcent 

---------~----------------------- mi, którzy intrygą i i szantażem 

Berlin nie jest miastem związko- wszystlticl1 przewQzów. Wzrost prze­
wym separatYstycznego "pĄństwa" wozów kolejowych w ostatnim roku 
zachodnio-niemieckiego. Berlin jest pięc:olatki wyniesie 115 tys. wągo­
stolicą Niemił1ckiej Republiki Ludo· n6w załadlm~u na, dohę, to jest o 28 
wej. proc. wIęcej niż w okresie przerlwo-

Odezwa wzywa l\ldność Rerlina, joonym. 

Akt oskarienla 
przywó1~ów KP Stanów ZiednDclOnych 

oparty na wymysłach konfidenłów wywiadu 

chcą siać nienawiść między naroda­
mi. którzy chcą pchnąć ludzkość, w 
imię swych imperialistycznych ce­
lów, do nowej katastrofy" wojennej. 

aby w dniu 11 październik.a 1949 r. Na odbudowę i rozbudowę kolej­
nadała miastu 'charakter odświętny nictwa zwłaszcza w południowych 
i zebrała się. cclem powit.ania prczy- częściach ZSRR przewidu je się w 
den ta w stolicy Niemieckiej Hepubli- bieżącei p:~c:olatce sumę 40 llIilhir­
ki Ludowej - mieście Berlinie. Ilów ruhli. Na jWięksZCl inwestycją 

NOWY JORK (PAF) 
pl'zywódct"v Komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych 21bliża 
ko(lc(lwi , 

"Spotkanie nad Łabą" utwierdZił 
nas w prze.\wnaniu, że :zamiary te 
zbankrutują tak. jak \v filmie, g-dyi 
wola pokoju milionów tVlh;i nlł ca­

Proces I Analizując dllwl,)dy, Ictórymi ope· l:'\l1 świecie j.estsiln.iejsza od lWQW\łń 
Partii rowa!o oskarżenie' - obrońca wyku- !\Iac Dermotta et Co, 
się ku zał, źe opIerały się one niemal wy- Film reżyserował G. Alenksan-

Minister Moch - otrzymał ,;prób­
ną misję" tworzenia gabinetu we 
Francji • 

Odezwę kończy hasło: "Niech żyje k01ejnictw;'l radz;eckiego jest budo­
Nie.~iecka Republika Demokratyc:!. wa magistrali poluuniowtI - syberyj- 7 bm. przema\"iał obrońca oskar­

ŻG:lych Orinll i Wil1iamsona - ad­
WO);flt Is.erman. na! • I sl,iej, tn.v. Jużsib, 0:1 Abakanu nad 

Ol< ,;. o!< . Jenisejem (/0 rejonn Kujbyszt"wa 
BERLIN (PAP) - Demokratycz- nad Wo.łg:>,. o 'długoiiei <:I tys. km. O!J)','lH'a w;:;!,azał, że j)l'Oces przywód,-

na opinia publi(Jzn~ całych !'Jiemiee Linia ta f,,!CZYĆ będ7,ie rejony zawie I rów f·, nH.>ry~ai\9kiej Partii .l(o~llni: 
z ogromnym. entu;'Ja~mcl!l .wlta fa~t rające Pf'kład~' rudy żelaznej w ;'ba l ... tYl'~!I\'.1 zllll~n:a da deleg<lh~arJl te) 
proklamowama NlemH!l:kleJ RepublI- kanie z kuźniclem kombinatem me- parta I :to:!ZJ w ]mrlstytllcYJne pra· 
ki Demokratycznej. talurgiczr::y:m, • W,l!la rudu amerykal\skiego. 

łącz. nie na wY"IYl'ilach. kOllfidento',~ drow na podstawie scenariusza bra-
.. T "1' 'LR "\~7 '1 l wywiadu amerykaflskieao. Cl Ul' l • ",,1;e:Jmna .. IJ. pozo~,~ ~'c l 

.. rolach wystąplh wybltm artyscl ra-
Ko(wząc swe przemówienie adwo-! d:de~cy; Nanoonow; Andxe,iew! ~~~­

kat lssel'ruan wniósł o wydanie wy- I wanow, Ottawa, "lacly~ławs:\l l m. 
roku unie " " I,t' b d ł I Muzykę sli:On)ponował DymItr S<:o-

. ,," mRlaJąe~go, ,,' ory~ r a, stnkowicz. . 
~n:?;i1osc .nal'~dowl amerykanskiemu \' NaJeży z u~naniem p~kreślić do. 
zyc 1V panstwle wolny,m od terror\! skonały dubbing polski. 
i represji". A. Row. 
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Przez cąly czas pobytu na katordze trzymakm się statecz­
nie z moim cicerone; zrobił dla mnie wiele i dowodził, że ja, 
tyleż z.robiłem dla niego, po wyjściu z więzienia mieliśmy po­
d'Jbno wędrować razem i - co rozumiało się bez słów -, razem 
"odrabiać :sprawy", Mój k~mrat bowiem nie był jakimś począt­
h:.ującym nowicju szem, lecz kryminalistą fachowym, vvytraw­
nvm w krac1zieży, rabunku i włamywaniu, a może nawet 'vV mol'­
d~rstwi~. Dlu[;ie godziny spędzaliśmy razem na rozmowie. Ivliał 
na widoku dwie czy trzy "sprawy", w których \vyznaczył dla 
l1'wie określoną część ,.roboty", ja zaś ze swej strony pOmaga­
łem r.'!l1. nel żarty w oszlifowywaniu szczegółów planu. Spotyka­
łem już w życiu kryminalistów, tDteż sądy moje o "spra'v'lach" 
byly'tak tr;:Jlne, iż rozmówcy memu nie śniło się nawet, że robię 
t}'il~lJ kawal i pozwalam IJrowadzić sią na pasku ... mającym 
trzvdzieści dni cUugOścL Pewny był, że jestem już realną zdo­
by~zą i lubił mnie trochę dla megD sprytu, trochę zaś dla mnie 
sameco. Rzecz prosta. nie_.miałem najmniejszej intencji towa-

rzy,szenia mU w owym życiu zawziętej i ponurej :zbrodni; nie­
mniej jednak bylbym durniem, gdybym odrzucal wszystkie ko­
rzyści, wypływające z tej dziwnej ku mnie życzliwości. Jeżeli 
bowiem wpadło siQ w samą otchłań piekieł, nie możną pośród 
gorącej 1a"II\'y wytaczać i prostować ścieżek swoich! Tak właśnie 
działo się ze mną \V więzieniu hrabstwa Erie. Mialem do wybo­
ru: zyć dobrze z "górą" albo powrócić do ciężkich rob6t o chle­
bie i wodzie. Wybl'alem pierwsze. 

Na monotonię życip nie skarżono siG w ogóle na katordze 
hrabstwa Erie. C(l:lziennie zdal'zi1ło siC! coś nQwego: więźniowie 
dostawali pomieszania ZlTI:lS;ÓW, ataków ('pilepsji albo po prostu 
bili się pomiędzy sobą; kiGdy indziej znów dozorcy upijali się 

ą~ do utrąty przytomności. "Trzt.'ci dozo1'ca", Pirat Jack, byJ 
pod tym wzgk:dem naszą gwiazdą przewodniq, prawdziwym 
i nieporównany)", zawoclo'ltVcel11, pijakiom profesjonalnym i za" 

.miłowanym, którego beza}.'ebcyjnie uznanD za nnjwyższy auto-o 
rytet. Joe z Pittsburga, drugi dozorca, prÓbO-,Qlł dorównać cno­
tom Jucka Pil'L:ta, toteż mówiono PO\vszcchnie, iż węzienie 
hrabstwa Erie jest jedynym mie:iscem \V S1r1l1ach Zjednoczo­
nych, gdzie spić się moina jak bela i nie zostać areszto\vanyrn, 
Było publiozną, choć nie sprawdzrmą tajemnicą, iż jako doping 
używano bromku potasu, nie zbadanym sposobem ulatniającego 
się z miejscowej aptę>ki .. Cokolwiek zr0Eztą używClli - czynili 
to fachowo i z imponującym zaiste efektem. 

Wi~zie:p.ie nasze nazwać by można jednym wielkim kompo" 
stem, gdzie dusiły się i fermentowały wszelkie odpadki społe-

czeństwa: gegeneraci, kretyni, epileptycy, wariaci, rozmaici 
wykolejeńcy, okazy monstrualne na duszy i ciele, słowem -
potwory luclzkie -- prąwdziwe dno nędzy człowieczej. Nic więc 
dziwnego, że na owej urodzajnej glebie bujnie krzewiła się epi­
demia histerii. Kiedy jeden walił się na ziemię w ataku, drugi 
po ohwili padał ró\vnież. Widzi alem kiedyś siec1rniu ludzi jedno­
cześnio miotających się na podłodze i napełniających cały bu­
dynek obłąkaI'lczym wrzaskiem, gdy tymczasem kilku wariatów 
W sz~Je i we wściekłości obijało się o ściany. Nieszczęśliwym 
tym nie dawano nigdy żadnej pomocy. W razie ątaku chlusiąno 
tim.ną wodą \V twarz - i na tym koniec. PQsyłanie po doktora 
albo rnedy'ka studenta nie prowadziło do niczego;. tak pospolite 
wypadki nie interesowały ich wcale. 

VI jedpej z cel m;eszhł pewien młody Hqlender, chłopa}~ 
lat osiemnastu, podiG,1djąCY codziennie i systematycznie atako­
VIi histerii. Trzyrn:mo go td na najniższym piętrze i w najdal .. 
!i1zym kącie cali. Od CZ&SU paru ataków, które chwyciły go j:..fZy 

pra.cy, straż odmówiła zajmQwania się nim nadal, wobec czego 
całe dni pozostawał zamknięty w celi wraz z pewnym idiotą 
cQckneyem ~), który mial mu dotrzymy\vać towarzystwa. Towa­
rzysz jednak nie na w~ele się przydał; ile razy bowiem Holender 
qostawał atnku, tąmtego natychmiast paraliżował przestrach. 

*) Cockney, w angielskiej gwarze ludoWElj, oznacza rodowitego lon­
dyń.czyka (przyp. tłum.). 

(D. C. n.). 
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Lepsze wykonanie - sprawna dostawal 
- oto nakazy życia dla ·przemysłu konfekcyj nego 
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Niedopatrzenia w pracy Centrali Handlowej Przemysłu Odzieżowego i Spółdzielczości NiepopuBarna Bonn-bonie 
D~ało~e o ~'yglą~ zewnętrzny, o r . Jest to niedopuszczalne zaniedba­

PrzY:t'~Ol(Y UblO. Voraz z podnoszę- me ze strony apnratu ·dystrybucyjne­
cym Slę dobrobytem ~a~ wzrasta u go, którego obowiązkiem jest prze­
~as staJ~. Jest to .. WY~lklem słusznej dei informowanie przemysłu o bra­
ł zdrowej tCllde.ncJI ]l~Jszerl3:1:ych mas kach d03tarczanych przeż niego wy­
!udowych. Tote~ w sk,epach sprz:eda- robów i czuwanie nad ich jako~cią. 
Jl!'cych konfekCJę bywa zawsze pełno 
me tylko teraz, w obliczu zimy ale 
w każdej porze rvIm. ' 

"Szycie na miarę" bo\'\riem nie dla 
każdego j~st dos.'tępne. Wygórowane 
ceny, długie wyczekiwanie na wvkoń 
czenie ubrani.a przez krawca .-:. to 
wszystko sprawia, że zarówno miesz 
kailcy miast;' jak i wsi chętnie zao­
patrują się w odzież gotową, dostar­
czaną przez przemysł konfekCYjny. 
Pod warunkiem jednakże, że odzież 
ta odpowiada smakowi i zapotrzebo­
waniu klienteli. 

Konfekcja - ta jedna z najmłod­
szych gałężi llOlskiej wytwórczości 
p?n;imo. ~ielu p<?Czątkowych utrud~ 
~en, . Jakle m~slała przezwyciężyć, 
Jest jllZ w stame zaspokoić w znacz 
nym stopniu zapotrzebowanie na go­
tow~ ubrania, plaszcze itp. Do prze­
szkod wspomm~ych wyżej, należy 
przede wszystkIm zagadnienie jako­
ści ,go~()wej ko~fekcji .. Trzeba przy­
:mac, ze Vf ~mku z~blegów specjal­
ny~h kOlll'l'SJI, na o<lcmkn tym nastę­
pUJe stała poprawa. Odzież dostar­
czana przez nasz przemysł konfek­
cyjny, jest wykonywana coraz sta­
raz;r:iej. Min;o to jednak sprawy j:c.­
kosCl . ,":yrobow przemysłu konfekcyj­
nego me l11o;,:na uważać za· ostatecz­
nie rozwią.zanl}. Starania o wytwa­
rzanie tanich, . a zarazem estetycz­
nych ubrań pozo3tają wdaj; aktual­
~e. ~o~eż zdarzają. .się - wypadki, 
z,e od~\Cz dostarczana do sklepów kon 
{ekcYJnych, bywa wykonana zupeł­
nie źle. 

Mundurki 
dla krasnoludków 

Sklep konfekcyjny PSS w Łodzi 
prr.y ul. Piotrkowsldej, sprowadził w 
.z:nązku z rozpoczynającym się ro­
kIem szkolnym dużą. ilość dzi.ewczę­
eych mundurków szkolnych. Zdawało 
by się, że powinny one znaleźć chęt.­
nych nabywców. Jednakże liczne mat.. 
ki. które oglądały te mU)ldurki, nie 
z~ec!,dowały się na ich kupno, mimo 
ruskich cen (3.250 zł.) i cały niemal 
zapas .pozostał na półkaeh sklepu. 
Nie dziwnego. l\{undurJd wykonane 
14 z kiepskiego materiału i to w spo 
lób fatamy - s, za wąlfkie >W ~a­
mionach, za. dasne pod pachami, a 
ap6d.niczki 'W'Ykonano w mikroskopij­
nych wprost rozmiArach. 

Zmartwienie 
tęgich mężczyzn 

Zbliża si~ zima i wiele osób prag­
nęłoby zaopatrzyć się w ciepłe płasz­
cze. Tymczasem będące w sprz<>df.tży 
płaszcze dla dziewcząt i kobiet nie 
są wyło:l.one watoliną. Płaszcze mę­
slde, przeznaczone na zimę, i'ą wy­
kładane watoliną, ale na ogół tylko 
częściowo. Nic więc dziwnego, że kJi­
ehcI sarkają. Tego rodzaju "oszczęd­
ność" może przecież jak najgorzej od 
'bić się na zdrowiu nabywców takich 
płaszczy. 

I jeszcze jedno - co mają robić 
mężczyźni póstawni i tędzy? W spl'ze 
daży bowiem znajdują się tylko pal­
ta o rozmi.arach małych i średnich, 
brak jest natomiast rozmiarów du­
żych. 

Nabywcy coraz częściej szukaja u­
brań, wykonanych z dobrych, 100:pro 
cento\vych w"łen. Przemysłowi kon­
fekcyjnemu nie wolno zlekceważvć 
tych potrzeb, ale do produkcji taki~h 
ubrań winien przystąpić dopiero wte 
dy, gdy zapewnione będzie i('h "~'y­
konanie bez zarzutu - rzecz bowiem 
zroz.nmiała, że ubranie z dobrego ma­
tel'iału musi być równleż lepiej Zl'O­
bion~. K~ient płacąc wię,'ej, stawiać 
będZie Większe wymagania. 

Lekkomyślne 
marnotrawstwo 

We wszystkich sklepach i magazy­
nach ;rzuca się w oczy przede WfiZYS!;,. 
kim jedno - odzież, opuszczająca fa­
brykę starannie wypl'aSOWllna, wy­
cz~rszczona - przybywa tutaj nieby­
wale zmiętoszona i zbrudzona. W ta­
kim stanie mało kto decyduje się na 
kupno tak mało na pIerwszy rzut oka 
zachęcają.cego ubioru. 

Trzeba go przecieź znowu wypra­
sować, odświeżyć, co wymaga wielu 
godzin pracy i nie zawsze się udaje. 
Zresztą ubranie takie nie odzyska już 
nigdy swego pierwotnego wyglądu, 
gdy połamie się np. płótno, usztyw­
niające marynarki. Winę za to poncr 
si niewłaściwy sposób pl'r/:ewożenia 
gotowej konfekcji , i niewłaściwe jej 
magazynowanie w h\utowniach. Trll-

Mundurki te pozostały i w innych L' t C t' 'k' 
sklepach konfekcyjuych, gdyż żadna 'S Y zy e ni OW 

dno zrozumiee, jak odpowiedzialni l duże i gotowa konfekcja, przcIJel· 
funkcjonariusze mogą dopuścić do te- niaj~ca oot'cnie magazyny. znala-
go, aby świeżutkie, wyprasowane u-I złaby wielu chętnych nabywców, 
branie bywało niecblujnie pakowane ale 0\\'0 wzrastltj:;jce zapoŁrzcbo· 
w bele, rzucane po prostu i niszcza-- I ",anie nie Z\n\lili~ bynajmniej 
ne. Trzeba pamiętać nie tylko o ko- ł przcmysJu konfekcYJ nego od obo. 
n!eczno!iei dostarczenia kl~entowi ł.ad- wiązku :,i{'u~t~unego starania, o 
me wyglądającego ubrania, ale l o poprawę JakIJf3c I swych wyrobow. 
zasadach oszczędności w naszej gO-, Tym niczbędn~'m w:'lsilkom pl'ze­
spodarce narodowej. lnysiu muszą towal':'Yszyć energicz-

Niewielkie in.'\ estycje (przy"t()-, ne zabic;;;'i o d(,:;tan:zenie jego pro­
sowanie środków tl'an5portowych l dukcji ko'tl3umentowi w odpoy,iednim 
do przewozenia ubnlń, zallewllie- I asol'tyrnCłl_ie i stanie. 
nie .do,statecznej iloś~i wiesz~kó\V i I Sprawę tę ~\Uniedbała . Centra la 
drązkow) przyczymło by SIę do . Handlowa Frzemysłu Od7.!cżowego, 
zaoszczędzenia wielu godzin pl'a- nie dopisala l'ównid spóldzielczość, 
cy krawcom zatrudnionym w nie- zwłaszcza na wsi. 
licznych zresztą sklepach konfek- Istniej:lcy niedopuszczalny stan 
cyjnych PJ;zy odświeżaniu "·ymię· musi llI'ec naj rychlej zmianiE" - mia· 
toszonej garderoby. sto i wieś niecierpliwie czelmją na ta-

FrcU/cllsk,ie /lfzys{Olrie po/dada: fai/'e hl b01l1Le mine au matwais je" -
rol1ić dnurą millę do złej gry. 

lPUi chod::.i o (tl/glo-amerykańskich "protektorów" t.zw. Tl'izonii-;, to 
,do zle,; gry, ja/ell prO/md:::,!, Hi stosllJllm do Niemiec, zl'obili ostall/io nie 
I .)/~ ."borl1l~, wille", ile po prosIu - "Bonn". "Konstytucję" tv Bonn tu· 
d;Jez ,.rząd Ul BOlJn ... 

TylI·o. że psi(dw§ć, Bonn anglosaskich machinacji ja1.:o§ osłonić nie 
lIWŻf>. Ot, lIieclo/.ł'llo cała wielI", manifestacja odbyła się to Hl1111burgu. 
"D("1l1of..:rucji zachodniej" Iwjwyrlliniej ob)1t'{/tele tego miasta nie doce­
niają ... J]onrHon" an~lo-(iJnen,r.lIllsl;i lI'cale im się nie poiJoba. l do 
.. 1\/H1sl.'·/l/cji" ;;; ROllll prelell"jf zf!,laszają i o "r:lJdzie" AdenalLero·[ieussa 
.</."s::(!ć nie clICI].c7wć At/ellcll/er i Hpl/ss to wypróbo!cuni (przez angloscu.hie 
tt'lw!=e ol"'pac.yjl1e) "Tllt>źu/t'ip stal/H". można śmiało pO'lciedzieć; na:;i 
c!llopcY·!/I·,{crQu"{;)"... , 

"Domagamy się--I>r:;mi rezolucja pouzięta IW u.iecu [)rzez mieszkańców 
Ilam("'I'!!fI-- jal.- lIajszY/Js:;ego pl':)'tcI'IJcl'l1il( l,,)litycznej j gospodflrczej jedno­
.~ci. Nip7lliec, jak ha,isz.1'bszego ;::G1('u/'cia sprawiedliwego tra/um" pokajmvego 
or(1% 1/')'en/ania ,t';, ;ysthich 1('ojsk oTwpacyjll)'ch z Niemiec ... ". 

RZ,ecz jasna, ::e (to) .iedności, lmi po~ostalych słusznych i sprawiedliwych 
postulatów [W,~JęP(II(,I'.i lT.jdllaki Niemiec nie przewiduje "Kollstytucjo" 

::. BO/m. Za.pe/!'Itia .ie nalomia.st i gwaranwje rząd ludQwy Niemieckiej 
Repllblihi DeJltohaJ,ycznej. I dlatego 10 jej stronę zwraca się uwaga na· 
t'0du niemieckiego, pragllącego niezalei;ności od flLSzystowllko·imperialistycz 
]lych "bon" z Bonn. 

Za mało placówek 
sprzedaży 

W Łodzi znajdują się zaledwie dwa 
sklepy Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego, Powszeehna Spółdziel­
nia Spożywcó'\v prowadzi 4 sklepy wy 
łącznie z goto'\vą konftlkcją i działy j 
konfekcji w kilku innych sklepach I 
włókicnniezych. Ponadto działy kon­
fekcji niedostatecznie l'ozbudowane 
posiada Powszechny Dom Towarowy.! 
Na terenie województwa sp61rlz'jelllie i 
gminne Samopomocy Chlolnkiej dopie i 
1'0 ni"eda wno· uruchomiły zaledwie dzie 
sięć sklepów z 'gotowymi ubnlJ1iami. 

nią. i estet.ycznie wykonaną gotową 
odzież. I stać nas - zarów110 prze­
mysł, jak i aparat handlowy, na za­
spokojenie słusznych i uzasadnionych 
,.;ymagań konsumenta. E. Tam 

-------=-------------_.!:~-~~-§._~,---~.~-~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

lIIAC1! i o KlU 
Wszystko to świadczy o zbyt sła-

bo rozwiniętej sieci punktów detalicz " 
nej sprzerlaż:\-: kodekcji. Nie lepiej Ruch raejonalizatorski - to !lie I czasowe brak:, roz.;z 'zyć ruch rucjo urządzenia, a działalność 1dubów 
też jest w eałej Polsce. A więc Cen-I tylko jednii z fOi'm zwiększenia na- na1izCl(~rsl~i i w-pływać na stf,\łc '..1- l'acjo11lJlizatorskich i współzav:oLlnlr­
trala Handlowa Pnemvzlu Odz~e'żo- szego 'P:Jtencjalu gospodarezeg:J. s.praV'.rI1I€l11C .proc2sów produkcyj- ctwo z innymi klubami nie'\vątpl;w:e 
we go ]J~siada w całYI;t krajn ~aled:.vie I Ruch te? zCSi:al,a ro??tnika,:- .i,:.~~ I ~;':Ch 'l Da,lszym przeja;::'crr;: dz:ala:no \.VPłyniE7 na podnoszcn}e·się poziomu 
30 placowck sprzedazy detahczneJ. warszta,em p" a~y, ktory ?prQcz m.e] SCl k,ubow 'Wlnno b~ e v. prv\l,adl.e- I 7.głasza.1ących ulepsz~l~. .. . 

. . sca zarobkowama staJe Slę dla DIego n:o ókroso.wYCll narad racJonllhzator Jak do~ąd. w ŁodZI lstmeJą o.ople-
~ tym;-zasem -;; Jak nas JUfor·1 równ;cż środow;~kiem, roz,v~jając.vm skiell, 11a których należałoby zasta- 1'0 3 kluby racjonalizatorskie. Sądztć 

mUJe ,Centraln.y Zarząd Przcln.Y- jego h:vór.czą 'myś~ i wynalazczość. nowić się .na<;l ~p.osobam.i powię,~s'l~- ~rzeba, żeby za przykładem Fabt:yi.l:!: 
słu h.oruel!:cYJncgo - w p~(lle~·1 J:s1mleme klubow rac.1ona,l:z"~tor- nla wydaJnoscl pl'acy, l"OZwlJa!11a NIaszyn Tkac1dch., gdzie rac.ional.1za .. 
łych m~ fabr~kach .gr~ma~~l~ SIę skic,h daje robo~~ko~ możlivYość u- spec.ializ~cj:, us'prawn;e~a pro~esu tony 7.awiązali pierwszy tego rodza­
olbr~ymle rem~~ent~, ~lę~aJ~ee (}. sun.:ęc:a uirudmcn l usterek VI ru- produl{cJl l~b poszczegoL"'l)'ch Jego ju klub w Łodti, pos,zły jak naj.t·ycll 
becDl.~ wYSOkOSCI nlleSlęczne) pro- chu racjonalizatorskim, z ld:órycn faz, obniżema kosztów pl'odukcyj- lej i inne iabryl:::i, a 'l".vlas",cza zakla.-. 
d~kcJl (ustalona norma - pl'o!luk najważnie,iszymi są: brak k1el'unko- nych i t. p. dy przemysłu W'łókie!l1l1lic,zeO'o, 
c~a za okr~s d.o.7 clni). Przepe~: waści, brak zainteresowan:'l ze st~~ I~ub wi'luen o~i~kować ,się racjo- Dalszy rQzwój klubów ;acjonal!"'l 
mone są rowmez sldady CHPO l ny dyrekcji fabryk oraz bezdusr.tJl.fl"c naJ.;zatoram.:.. W.llllen brac czynny zatorskich będzie :poważnym czynni-i 
malfazyny "Sp~lem·', rozpr?wa- i bitlrokr~tyczn!1' opiesza.ło~ć w. 1'00;- udzi~ł.w lPosiedzenia~h: Zakład:y;ve.j kiem, w:pł)''Wającym na popu1aryza-i 
dZ~ląC? konfękcJę dla pla,cowek patrywamu wmosk?w ra,cJQna~~to~ KOm1'5Ji Wynalazc~O~CI RobotmczeJ. cję W'Yl\'lIalawzości robotniozej i przy.; 
spo!dZlelczY<,;h. W ten sp?sob zo- skich, w nagr~dzamu wynalaz{!Ow.l Za~ąd klu,?,u POWlt;1er: w:-az z Ko: czyn:ającym się do malego wzro;;tU 
stallł zamrozone olbrzynue sumy, w zastosowanl.u ulepszen produkcJI. m:sJą ocen:c wartosć l uzytec2.DOŚc potę""i gospodarczej nas;z;ego kraiu. 
uszczuplające poważnie środki a- Niestety, powstałe kluby l'acjona- zg,łoszonyc!h !pomysłów oraz dbać o '" Sta.nisła.w Kozanecki,' 
brotowe naszego aparatu gospo- lizatorów nie ujawniają .leszcze ak- to, aby wypłata przyznanej premii 
darczego - tylko dlatego, że nie tyYV'lJ.ości w dostatecznej mierze. Ale następowała naj rychlej. 
rozwija się dostatecznie sieć sprze- przy lPomocy wrzajemnej wymiany Tematem dla racjonalizatora 
aaźy detalicznej. dośw~adC7.eń i koleżeńskiej wSlf,Iól- jest każdy przejaw dzi·ałalrlości za-

Zapotrzebowanie na odzież jest pracy kh\łly w:inny U~Utl1ąć dotych- kładu !pra~y - a więc: oszczędność 
surowca, energii, rz.mniejs"en:e posto 
jów, 111epszen:e pl'Zyrządów i narzę­
dzi, z.mniejszenIie ilości braków, ztffia 
na drutów obsługowych i t. p. 

Dwa pierwsze 
PDT 

uczennica, nawet w wieku 6--7 lat 

nie jest w stanie ieb ubrać. 'SI d I Z S łfnndurki te wyprodukowały OWO O przys8ac' :e a 
l"óDzrUE ZA.Kł,ADY PRZE.'\1Y· . a . W· .' 
SŁU KONFEKCYJNEGO IM. R 

Racjonalizatora. składającego wnjo 
ski n:edostatecm:e przemyślane, nie 
wolno zniechęcać przez ogral'!.iczen~e 
~ię do oceny jego wynalazku. Trze­
ba okazać mu P'Jmoc j udzielić wska 
zówek. aby z n~t:do.irzałego jeszcze 
projektu przez pogłęb;en:e go j szcze 
gółowe pl'zeanalizowanae wydObyć 
wartOŚCi pozytywne. 

w}'kona1v plan roczny 
W dniu 8 blm. dwa pdeTWsze 

Powszechne Domy Towarowa wy 
konały roczny ;plan obrotów. -
W dniu tym o godz. 13 kierowni­
ctwo PDT Warsza.wa. - Puław­
ska zameldowało o wykonanIu 
roe1l11ego planu obrotów, wynoszą 
cego 938 miln. 7J.,:: osi'lgniętego 
dzięki wysiłkom 69 sprzedaweów. 

WIĘCKOWSKIEGO. Od. czasu uka 
zan.ia się ich w sklepach minely W 1940 roku pracowałem począt-
już bez mala dwa miesiłce . .led. J,OWO jako cieśla, a później jako po­
nakie do tej chwili jak to moc nik szofera przy budowie domu 
stwierdziliśmy w rozmowie z dy- CK WKP (b) w Mińsku, - stolicy 
rektorem produkcji tych zakła- Republiki Białoruskiej, 
dów nikt zakładam tym nie Przy budowie domu partyjnego zży 
zwrócił uwagi na nieodpowiednie. lem się z białoruskimi robotnikami, 
fatalne wykon~nie tych niefortun· poznałem ich i pokochałem. Gdy dziś 
nych mundurkowo zastanawiam się, skąd płynie moja 

........ ~ •••••••••••••• » •••••••• II ••••••• _ ........... łI ................................................ . 

____ ,..,;.~ Na l'~tJN(J11'. 
WSPOl7AWODNIC1WA Pqjłcv 

13 lata przy warsztacie tkackill1 
"Dziadek" prz~mysłu galanteryjnego 

I 

C! I': illiiS, którzy oglądali tlirn 
cze<iki p. t. "Że.lazny dziadzk", 
lI1apewtl1o zapamiętali owego u­

. partego staruszka, który w ża­
den spo3ób n:::e chciał przejś(: 1'0. 

emeryturę. Nie wielu jednak z 
nas wie, że w PZPDz-G Nr 4 
pra{:uje podobny - z tym, że z 
prawdzi.wego zdarzenia - dzia­
dek, galanterYjny czy jedwabJ:,y, 
;ró:hn:ie by go moina było n,a-
2.wać. 

Tmv. 1.'~ntIlSZ Toka'l'Skl ma lat 
88 i pracuje już 73 J.a.tlf, lako 
t}cac!"; galan<1e.ryjny. Wyników je 
go produik..C'j: mogą pozazdrościć 
niejed:ńi młodzi .. 135 ll'l"ooenl wy-

. konania narmy i 99 lub 100 pro-
\ cent primy! J . 

Tow. Tokarski jest pogod~1Y j 
ogoln'e lubiany przez całą 2.310-
gę. ,}eś]: zmarszczy się jego P')­
Ol'ant' bruzdami czolo, to tylko 
wówczas gdy ktoś mu powie: 

- Ej, Tokarski. mog1:byście 
już ;pójść .na emcrylul'Q, czas naj 
wyższy. 

Wtedy tow. Tokarski w odpo­
wiedzi nie ską.pi argumenJtów. 

\ 
- Z<kowy jestem, dob1"ze pra-

cuję, kto by tu mnie zastąi,):ł 
przy tym warsztacie? Jeśli m:a­
lem dość sił, aby pracować u fa­
brykanta, nie zabraknie mi lch 
w :państwowej fabryce. 

W okresie letnim Rada Zak1a­
dowa m:ała w:ele kłopotu, aby 
przekonać tow. Tokarskiego o 
koniecmości wyjazdu do uzdro­
wi ·ka. UiParł się i n!e !pojechał. 
a w cza:sie swego od.poczynku 
niemal codz:enn:e przych0-JZ:ł 
do fabryki. 

'-, Ahy chociaż popalrzeć. jak 
idzie. 

Pelni sympatii dla d:ziebego 
tk"cza są wszyscy pracown.cy 
zakładu. ale obok tego mają w:e 
le szacunku. Tow. Tokarski - to 
misl,n oszc.zędnUŚci, to tlcacz 
pierwszej klasy. Z jego to s~!o­
ły wyszli czołowi pr-,!;Odown~cy 
pracy branż.y galanleryjnej. N!l.~ 
leży tylko wyraz:ć życzenie, by 
w roku przyszłym skorzy~tilł 
tow. Tokarsk~ z tak dobrze ~a­
sru'zonego urlopu. 

a-Bch. 

miłość do ludzi radzieckich, dlaczego \ ludzi pracy w Polsce pokój ten \';('5-
wspomnienia o nich są we. mnie ży- pół z VI/ami, wp.spół z wszystkimi ucz 
we - to wśród wielu odpowiedzi na ciwymi ludźmi na całym śv.iecie 
to pytanie. jedna zdaje się mi być obronimy przed zakusami imperia li­

7 godzin później PDT w Czę­
stochowie ;również zawiadomił· 
o przekroczeniu rOCllIlego planu najistotniejsza: robotnicy białoruscy stów. 

odnosili się szczególnie serdecznie do Michał Subko. 
Każdy uświadomiony l'l1zynier, 

technik czy a:obotn::k mus: nauczyć 
sję patrzeć krytyczni.e na dotychcza­

I sowe metody pracy, narzędzia czy I obrotów, który wynos: 647 miln. 
zł. i został osiągn:ięty przez ze­
$!P61 56 sprzedawców. 

nas, Połaków, a ta serdeczność - co 
wynikało z licznych rozmów i wypo­
wiedzi - płynęła przede wszystkim 
z ogólnej w narodzie radzieckim świa 
domóści, że Polska '- moja ojczyzna 
- stała się jako jedno z pierwszych 
państw, łupem hitlerowskiego Ilaje:~dż 
cy. 

Towarzysze robotnicy białoruscy 
pocieszali mnie. - "Nie martw się. 
wrócisz do swe) Polski, my ci pomo­
żemy." Pamiętam - gdy okazało się, 
że praca cieśli dla mnie jest Zi:! cięż 
ka, kierownictwo budowy na wnio­
sek robotników przydzieliło mnie do 
innej, lżejszej pracy - zostalem po· 
mocnikiem szofera. Moim bezpośred­
nim przełożonym bvł szofer - tow. 
Maszkowski, członek Partii. On i ŻO, 
na jego opiekowali się mną bilfUZO 
~erdeczllie. \V oparciu o tych silnvch 
i życzliwych ludzi, o icJ! pl'zekony­
wuj:lce slowa pociechy utrwaliła się 
we mnie pewno;5ć. że dzień oswooo­
dzenia mc~ro kmjn z jarzma hill <oro\\i 
skicj okupacji jest co [,(]z bliż"zy. 

TOWARZYSZU MASZKOWSKI! 
TOWARZYSZE PRACY Z MiŃSKA! 

W. dniilcb, gdy uczucia k~asv robot 
niczej w Polsce Ludowej skupiają się 
Qookoła Ojczyzny Socjalizmu, prze. 
syłam Wam moje zape'wnienia, że 
podobnie jak Wy w codziennej swej 
pracy podczas wojny z faszyzmem 
p!,zyczyniliście się do jego rozgromie 
ma, a obecnie pracujecie md utrwa­
leniem pokoju, również ja i miliony 

Łódź, ul. Podgórna 35, robotnik 
z WSM 4. 

~ -
Wzo~ovvyntajster salo~y 

Tow. Dąbrowski rzetelnie wypełnia swe obowiązki 
Kr<1ży szybko po sali z notesem' pewny, że jakakolwiek zamiana ich, bardziej więc młodzi powinni to czy 

W' ręku, od :iednych 1\:r031e11 do drn· wpłynie kOl'zystnie na produkcję, nić. Byłoby to II korzyścią. zarówno 
gich. Majster salowy tow. D,~brow. ehętnie na to przystaje. ,Jeśli jednak dla nich, jak i dla produkcji. 
ski z pzpn Nr 17 doskonale wie, wie, że tkaczka stale chce wędrować 
dlaczego się śpieszy. Oto odeszła od jednego k1'OSl1::'. do ul'ug'jego, sta- Tow. Dąbrowski jest zatrudniony 

w tkactwie od 15-go roku życin. Pl'8. 
pierwsza zmiana, przybyła. c\.J."uga, nowc::o się temu sprzeciwia, cował, jako tkacz, potem był maj-
t!'zeba skontrolować, czy się k"o me - Są tu młode, niedoś,wiadczone 

k ,. ,. D l 1 . ~trem tkackim, a po wojllie, gdy 0-
slJó;~nil. czy krosna nie stoją bez- t aCZ";l - mOW1 tow, ~! )l'OWfHl -'" k ' " ceniono jego zdolności, awan30wał 
cz~.'unie. A moze ktoś zachorował, ,to /'c w raZle potrzeoy poucza in-

1 k na majstra salowego. Jest zadowo. wtedy pl''l.y jeg-o krosnach b'zebu stru.,tol'ka . S<;l ta ':::e mło,lzi ll1<1,i~tro 
J lony ze swej pracy, gdyż szczerze 

postawi':; l'C'zenvę. Sala jel't duża i wie, a g'oy nic mogą sobie pOl'a· zić, ją ukoch1\ł. 'W młodości zmienił za­
należy pamietać o w.:;z'.{stkim, eza· l",,,uież nn.ią do dyspozycji majstra 

, 1 "" l d . wód, ale zawsze ciągnęlo go do tkal sem h:k W"l)uclnie, że nie ma ko"o "a.owego. "' :estety, nasi lU o zi maj 
J 'b ' ni. Pragnieniem jego jest na r.awsze 

lloótawić prZ'.l warsztatach - wted" strowie ywają tacy amoitni, że lll<;;-
J •• ] d jnż pracować \V ulubionym swym za-

aż się SCl'ee kn1'ie - mówi tow. Da- C;;l). SI0 llleraz przez dlka go zin " • .. l l d wodzie ku pożytkowi swej fabrytQ 
bl'ow.iki - gdy człowiek patrzy, że f,rzy l'~J),el:acJl (1'osn.IT, a e ,z pO\;rO u 'i społeczeństwa. 
IU'06na stoją bezczynnie i nie ma kto ~;le pOJQceJ dumy me Z\Vl'ocą Slę o 
na nich pracować. pomoc do salowego, Tymczasem by- Tow. Dąbrowski, najlepszy salowy 

Ambicja tkaczek z siedemnastki wa, że po pomoc fachową zwracają PZPB Nr 17, służy przykładem p~ 
bawełnianej" jest prodt{iwwać ekstl'ę się nawet majstrowie starsi, tym wstałym.. M. SzumsIta. 
i primę. Toteż bardzo cz,:,sto pl'zy- 0000000000000000000000000000000000000000000000000 
chodzą do majstra salowego, prosząc 
go o lepsze krosna i o zmianę tka­
czek. Tow. Dąbrowski, do niedawnn 
tkacz i majster, tłumaczy zawsze 
jednako, że Wsz)'stkie kl'osna są rów 
nie dobre, zależy tylko, jak tkaczki 

Iz naszych zakładów pracy I . . 
ZYCIO 

na nich p;·acu,ią. Salowy zna na pa- w 
mięć swe robotnice, Toteż, jeii!i jest 

Awans 5połeczny 
Zakładach .Jedwabniczych 

ł.ódź - Po~udnie 

Fabr}'ka Nr 2 Zjednoczenia 
Metalowego w}'konala 

plan roczny 

Nasi kOl'esoon.denci fabrJ.)czni fJ iS'z. ą 
" II I"'<l il l 'II'111I11111 I " 1 1r1l1I aJi '1 11· " 'I'C I "<"· " •• 1 " ••• • ,.>,. · •. ' .11' 11<1 "1".'''.1'.111< • . ' ' 

W Zakładach }{nmbinatu ŁMź­
Południe przy 1.11. \:\'ierzbowej Hl w 
tych rlnii.)cll ubj qł f;'we funkcję nowy 
dyrektur naczelny. Jest ni.m tow. Sta­
nidaw Umiilsl,i, dawny członek KPP. 
Od 1945 roku praLowdl najpierw ja­
ko tkacz, nastGpnie majster salowy i 
wreszc:ie jako kierownik tkalni. Na 
tym stano\'iisku wyrói.nit się praco­
witością i sumiennością, stawiając 
podległą 50bie lkalniq na pierwszym 
miej"cu w Kombinacie. Można więc 
oczekiwać, że obecnie na stanowisku 
dyn:-ktora naczelnego podobnie zna­
komicie b(;cl7ie wywiązywał się ze 
swych zadań. 

W dniu 3 września Fabryka Nr 2 
Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego wykonała 
swój plan roczny, a z dniem 30 wrze­
~nia przekroczyła go o 17 procent. 
Poza tym załoga zakładu na ogólnym 
zelnaniu zobowiąza!a się od dnia 1 
pa;i;dziernika do 31 grudnia przekro­
c.zyć plan roczny o dalsze 38 procent. 

Oszcz~dzaimy balveBnę 
pOdCZ8:; transportu 

Chciałhym zwrócić ~lW&g~ na liCZ., trgnspol'tu. Bele bawełny nie bvwa-­
ne wypad~i .mal:notrawienia cennego ją przykryte mn,ct podczas des~czu, 
surowca, Jakllll Jest bawełna, co czę- a nie o<; lonieta bawełna na wietrze 
sto dzieje się przy przewożenil1 ba- l"CZprflSza ,oię i pach na bruk. 
,,'elny w be'ach do przt;'dzalń i od· KierO\'lDictwa fabryk i !del'o\'mic­
działó~ przyg'otowawczych fabryk twa transp.ortl1 P1?winny zabezpie· 
bawełma.nych naszego Trlllista, czać bawełnę, aby uchronić 'a przed 
Zauważyłem .niejednokrotnie, że marnotl"<lwieniem. J. 

bele baweł-ny, przewożone samocho- Józef BersIki 
dami lub zaprzęgami konnymi, tra- ko~'es~ondent fabryczny Głosu" 
cą wiele ze swej zawartości 1l0dczas ~ .. ElektTobudo,;y" 

Kierownikiem tkalni został tow. 
Leopold Lass, dotychczasowy bra­
karz i sekretarz podstawowej organi­
zacjL 

Przy przedterminowym 'wykonaniu 
planu. WYl'óżl}ili się następujący prę.­
cowmcy: głowny brygadzista tow. 
GlllChowicz. brygadzista maszynowy 
tow. Dębowski, brygadzista kasowy 
tow. Małczak. magazynier tow. Ad,,­
nliak, poza tym 25 pracowników fizy 
cznych. i umys~o~ch, którz:t wyka. 
zali duzą wydaJnośc pracy i wprowa 
dzili wiele usorawnień. 
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Mirnęlo szl lat od dn:a, kiedy I dopodobne, by znalazło się w PoI­
~olskie pułki Pi,envszej Dywizji. sce chcć jedno dziecko, które by 
im. T. Kośc:uszki l'uszyły pml Lc- nic znało jej przebiegu. Opisywa­
nino na pozycje niemi~ckie i zu.o- łem ją w latach ubiegtych, a prócz 
były je. Było to pierwsze zwycię- tego macie przecież w pDdręczni­
stwo oręża polskiego od 1939 r. kach szk-olnyc: opisane obszer-

CI 
n'e fragmenty tej historycznej 
bitwy. 

Naród radziecki ustami tow. 
Stalina, wyraził zgodę na sformo 
'"anie Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR. W:elką zasługę miał tu 

I Związek Patriotów Polskich, któ­
rego przedstawiciele potrafili prze 
konać rząd radziecki o naszej 
szczerej chęci walki. 

W ten sposób powstała Pierw­
sza Dywizja Piechoty im. Tadeu­
.sza Kościuszki, która stała się za­
czątkie111 wieUdej siły zbrojnej, ja 
l.ą obecnie przedstawia sobą Wojs 
ko Polslde. 

A kto !łał nam uzbrojenie, umun 
durowanie, wyżywienie? Właśnie 
Zwiazek Radziecki - nasz naj­
lepsz'y, najszczerszy przyjaciel. I 
dlater.o na froncie taką sympatią 
darzyliśmy żołnierzy r~dzieckich, 
dlatego cały naród polski żywi naj 
głębsz.ą wdz.ięcz.'llGŚĆ dla narodu 
radzieckiego j jego przywódcy, 
tow. Stalina. 

Obchodzimy obecnie Miesiąc Po 
glębienia Przy.~hźnj Pols1w-Ra-

I dzieckiej. Każde dziecko polskie 
winno wziąć w nim udział. Cieka­
wy jestem, czy w waszych szko­
łach berła ładne akademie. Bo od-
hyć się powinny .. Przeciez właś­
nie Związkowi R<ldzieckiemu, je­
go hohr,tcl'skiej armii, zawdzię­
czamy to, że możemy chodzić do 
szkoły, pra("ować, jałto WOhli lu­
dzie i wo!;óle żyć spokojnie. 

Napiszcie do "Promyka" jak ob­
chcdzlcie Miesiąc Pog~ębiellia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej u 
was w szkole. S. Klimczak. 

Mnie, uczestn;kowi tej słav.rnej =0000000000000000 
·.OXXXX)(;:OOOOOCXX:CCOOC;X:l( .. ' ~ 

bitwy, zdaje się, że to rlop;ero 
wczoraj było. Słowo daję. I myślę, 
że' to samo odczuwają wszy~,cy 
moi koleczy-Iwściuszkowcy. Ma­
rzenia bowiem rzadko s'ę ziszcza­
ją, a myśmy wtedy wszyscy byli 
marzyciel amio 
Marzyliśmy sobie, jak to będzie, 

Jdedy wreszcie wrócimy do wyzwo 
lonego kraju, gdz:e powitają nas 
polskie dzieci polskimi kwiatami 
polnymi. i śpiewem polskich pio­
senek. Wydawało nam się, że to 
kwestia dalekiej - jak przestrzeń 
dz:eląca nas od kraju - przyszło­
ści. 

A wyszło zupełnie łnnczej, Ani­
'my się spostrzegli, . kiedy znaleźli 
śmy !lię w p'erwszvm poJsldm mie 
ścic - Chełm~e, a potem w I..u­
blinie, gdzie 7:ostał ogłoszony dyn 
ny l\'Ian;fest Lipcowy, który czar­
no na białym wyłożył to wszyst­
ko, co nam - żołnierzom - leża­
ło na sercu. 

, Leżało nam na sercu bardzo wie 
le: żeby, kiedy zdejmiemy mun­
dury, nie rząrlziH nami znów fa­
brykanci, właśrlciele wielkich ma 
jątk6w ziemskich, żeby dla wszy 
stkich starczyło pracy i chleha, że 
by nareszde zapanowała w Polsce 
sprawiedliwość społeczna i wresz 
cie, .żehy dla wszystkich dz~eci ro­
botniczych li chłopsk~ch otwarte 
były szkoły. 

Maciuś lnt~resuj~ się ~yst~im'l dzieckiej, dzięki tej przyjaźni pow 
<X> w{)kó-ł mego Slę dzIeJe, Jest stały pierwsze oddziały odrodzo­
pr~y tym .bardzo spostrzega:wcz,Y, nego Wojska Polskiego, które 
WIęC pytan ma zawsze co memla' dziś 6Ilnie stoją na straży naszych 
ra, zamęcza wprost pytaniami. I granic, na straży pokoju, o ktory 

_ Co to za znaczek? _ spytał walczą. s~tk~ milion?w ludzi na 
mnie w zeszłym tygodniu, nacis- I całym. sWIe~le .• za kt?rym ta~. no· 
kając palcem na dwie flagi, ra' i rąco l potęzll1e m.amfestow:ahsll1y, 
dziecką i pol6.ką, wpięte w klapę ' w ~eszłym tygOdnlU- w DOlU Po 
marynarki. I kOJu. 

To znaczek Towarzystwa Przy- Nasza przyjaźń %le Związkiem 
jaźni Polsko . Radzieckiej - od-I Radzieckim złąc.oona krwią prze­
powiedziałem _ powinieneś o lIaną w walce ze wspólnym wro­
tym wiedzieć. Maduś spi'ekł racz I giem, dziś, - złączona wspólną 
ka i zakłopotany zaczął mnip. pro : walką o pokój, rozwija się i umac 
si~. abym mu coś .więcej pOWie-I' nia w życiu naszego narodu. 
dział o Towarzystwie. Rośnie współpraca kulturalna _ 
~alc~uś usia~ł w wygod~ym, : urządzane są wystawy obrazów, 

~lękK1I?- fot~l~ku koło mOjego I książek, wycieczki, koncerty, wy 
bmrka I ~waz~le sru.chał.. . ! stępy zespołów artystycznych, roś 

I Macluq aż podni ósł się z zainte' 
resm",an ia w fotelu i niecierpliwie 
'zapytał - Redakt.orze. czy w 
szkołach też są Koła Towarzystwa I 
Przyjaźni Polsko Radzi~ckile'j i ,czy 
taki szkrab, ja~ ja może należeć 
do koła' ' 
Zbur'e:lałem Maciusia za to, źe 

daje takie pytania. jakby z ks ; ę­
żyoa s.padł i powiedziałem, że ist· 
nie'Je bardzo dużo kół młodzieżo 
wy-ch Towarzystwa Przyjaźni Pol' 
sko Radzieckiej i dziwię się. że 
w maciusiowej szkole takilEgo 
koła jeszcze nie ma· 

Nie ma? - Ale będzie! - d'O~ 
kończył Maciuś - Niech się Ma' 
ciusiem niJe nazywam, jak w na­
szej szkole koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej nie 
powstanie. Przecież u nas, w 5zko 
1e, chłopcy Timura i jego druży­
nę. Syna Pułku, Młodą Gwardię 
urywkami na pamięć znają, do ki 
na na filmy radzi.e'ckie Pieśń Taj 
gi, 7loty K1uczyk, Trzeci Szturm 
- to całą szkołą chodzimy, a je 
szcze redaktor powiada. że listy 
do radzieckich "Pionierów" moż 
na pisać, a może tak parę znacz­
ków pocztowych da się wymienić. 

Maciusia aż z,atkało od włas­
nych pomysłów. 

- Ze też ja na taką myśl wcześ 
niej nie wpadłem - zastanawiał 
się Maciuś. 

S. MARSZAK 

Rzekł dCl D11iepru człowiek: 

Zamknę ciebie, 
Będziesz 

Służył 

- A no 
Dnieprze,' ścianą, ' 

Sprawom 
Naszym, 
Będziesz 
Siłą. 
Naszych 
Maszyn. 

Nie! - zawyły Dniepru wody 
Za nic! Nigdy! Ni~ ma zgody! 
W ówczas człowiek tak odeprze: 

A więc 

Wojna! 
Wojna. 

Dnieprze! 
Oto 
Rusza 
W marsz 
Bojowy, 
Dźwig 
Dwudziestodwutonowv. 
Wyciągnięta 
Dłoń 
Olbrzyma 
Czarny 
Młot 
Na haku 
Trzyma. 

Zanim 
Lżejszy -
(D"ziesięć ton) 

~wider . 
Z firmy . 
"Sanderson", 
Chwiejąc SIę 
To w przód 

To w tył, 
Ostrą 
Włócznię 
W granit 
Wbił 

Gdzie plus\t.ały wczoraj ryby, 
Tam dziś maszyn trzeszczą tryby. 
Gdzie pływały wczoraj kaczki, 
Tam dziś dymią parostatki. 

Gdzie kwiat wodny wczoraj 
• pływał, 

Tam dynamit głąb rozrywa. 

Tam, nad Dnieprem sygnał płonie 
Mówi brzeg po lewej stronie: 
Nadszedł transport tu betonu 

Nr 27§ -

W liczbie trzystu trzech 
wagonówf 

Dziś - kubicznych m.etrów 
ziemi _ 

Tysiąc dwieście -- wywieziemY,~ 
Teraz 
Odpowiedzcie nam: 
Jak robota 
Idzie wam? 

Znów nad Dnieprem sygnał 
płonie _ 

Mówi brzeg po prawej stronie ~ 
- Każdym dźwigiem, 
Każdym młotem, 

Każdym łomem 
I kilofem. 
Każdym ŚWIdra 
Ostrym końcem 

Budujemy 
Dniepru słollce. 

Rzekł do Dniepru człowiek: 
- A no, 

Zamknę ciebie. Dnieprze, ścianą. ' 
Aby 

Żywioł 
Ujc:.rzmiony, 
W dół 
Spadając 

Z g6rskich rzek 
Pchnął 

Maszyny 
I wagony 
I 
Pociągi 
Puścił w bieg. 
By 
Żelaza 
Węgla 
Zboża 
Pod dostatkiem 

W kraju było, 
Żeby słońce 
Zaporoża 
Nad ojczyzną 
Zaświeciło •. 

By, 
Wiedziony 
Pt-clg traktorem, 
Krajał ziemię 
Gdzie się da 
I 
Po domach 
By wieczorem 
Było widno 

jak za dnia. 
Przełożył Janusz Minl{iewicz 

, •••••••••••• ~ •••••••••• , ••••••••• '" ....................•••••• 11 ........................................ . 

Jak wi~c wid?;'~ie, my, uczestni­
~y bitwy pod Lenino, mieliśmy 
wielkie wymagania. Na nasze 
usprawiedliwien:e mogę powie­
dziec, że tego wszystkiego pragnę 
Iiśmy nie tylko dla siebie, a dla 
całego narodu - dla każdego z 
was i waszych rodziców. Zresztą 
nie mogliśmy inaczej myśleć. Czu 
liśmy się cząstką narodu, związa­
ną z nim każdą kroplą krwi. 

Polska l ZWl~zek Radzle~kl, --:-: nie współpraca gospodarcza nasze 
zacząłem opow~adać Ma'C!USIOWI go kraju ze Związkiem Radziec-
- połączyly merozen..,-alme swą k' " 
braterską przyjaźń na polach bi" Im - n~sze fabrykI otrzymuJą 

- Ale z redaktora to morowy 
przyjaciel. wszystko doradzi i wy-
jaśni _ Klawo jest - Maciuś z Kochany "Promyku"! I u~lną pracę musi otrzymać pięk-
radości ob.iął mnie za szyję, po- Taka jestem szczęśliwa, że ny haftowany proporzec. 

tew w ostatniej wojnie światowej. I maszyny l surowce od nasZlego 
Armii RadĄ,leckiej zawdzięczamy I przYjaCiela ze W~cho.du, my wy' 
klęskę wojsk hitlerowskich i na- ' syłamy nasz węgLel l towary do 
szą wolność· - Rledaktorze _I ZSSR. 
przerwał Maciuś, dumny, że może' Towarzystwo PrzyjM:ni Polsko_ 
się pochwalić swoimi wiadomo- Radzieckiej pozwa'la bliżej poznać 
ściami - juro obchodzimy rocz- życie na'szych radzieckich przy ja­
nicę ib~tvvy. pod Lenino. - Tak - ciół, nawiązać kontakty po prżez 

tar~ał wlosy. a 7;e szkrab mały chciałabym zawiadomić o tym ca-I Toteż już teraz zabrałyśmy się 
jest, usadowił mi się na kolanach ły świat, że nareszcie jestem har- do rzetelnej nauki. Aż się pani 
i na nic wygniótł wyprasowane cerką· Myślę, że najlepiej będzie, nauczycielka dziwi, że dziewczynki 
na kant spodnie. jak opiszę o wszystkim Tobie , ,'Pro takie pilne w tym rOKu i jest z te-

Ale niech tam! Miły z niego myku". go ogromnie zadowolona. A my 

O samej bitwie nie hędę wam 
opowiadał. Wydaje mi się niepraw odpOWIedZIałem '- na ziemi ra- listy i wyde-cz.ki. 

chłopak, to mu wybaczę i po przy Pewnego razu do naszej szkoły przecież zobO"..vi·ązałyśmy się do 
jaciel.sku pociąqnąłem Maciusia przyszła jakaś harcerka, która sumiennej pracy i nie możemy za­
za wiecznie zwichrzoną płową miała z panem kierownikiem dłu- wieść, ani naszej organizacji, ani 
czuprynke. gą i poważną rozmowę· też naszego "Słonka". 

00: '" ocx>ocooo OOOOClOOOOOIOOOo:ooo:c: ::>0001'" <>OOOC><XlOOOOO To było w środę, a w czwartek J{rystynka z "Promieni" 
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, -- Morozowa zachorowała -I ki i powiedziały, że chcą odwie­
odjpowiedziała Elizaweta Iwanow dzić choifą Morozową, ale nie wie 
na. dzą, jaki jest jej adres. 

_ Jak to? Skąd pani wie? Czy Ellza:weta Iwanowna pomyśl a-
mama jej tu była? ła ehwllę. 

T k d kł . l - Nie, dziewczynki, Morozo-
- a - o Tze- a naUCZyCIe d'" . 

ka _ bY'ła tu 'e' mama. wa n:~ z aJe S,lę angmę, a to J~~ 
. J J zarazhwe. NIe trzeba do meJ 

-: Ellzaweto .. Iwanowna I chodzić. - I nie 'Powiedrzj,awszy 
krzYk;nąl ;"Y0ło~Ja .B.essonow nic więcej, weszła do pokoju na 
a moze 0Jclec Slę leJ odnalazł? uczycieLskiego. A nazajutrz była 

- Nie - pokręciła głową Eli- niedziela. 
zaweta Iwanowna, prędko zajrza W sobotę Liza Kumaczowa dłu 
II!. do dzIennika,zamknęła go i go ślęczała nad lekcjami, poło­
powiedziała: żyła się ostatnia i miała za-

_ Tamarę Barynową prostZę do miar wyspać się w niedllielę, jak 
tablicy. należy, do dziesiątej .albo i do 

Następnego dnia Morozowa jedenastej. Ale było jeszcze zu­
ZI'WWU nie pr:zysZJła. Liza Kuma pelnie ciemno, kiedy zbudził ją 
ezowa i jeszcze kilka dziewczy- ogłus:zający dzwonek do drzwi 
nek postanowiły odwiedzić ją. kuchennych. W półśnie słyszała, 
Podc.zas dużej pauzy podesmy jak matka otwiera drzwi, potem 
:wtęc w korytarzu do nauc:zyciel doleciał ją znajomy głos, ale zra-

zaczęto zapisywać dziewczynki do 
zu ?ie mogła sobie przypomnieć, I dia - mam psa, wabi się Tuzi'k. drużyny harcerskiej. 
cZYJ to głos. I co niedziela prowadzę go :na Dużo, bardz0 dużo zapisało się, 

Zachłystując się, łykając słowa, spacer, Rano. a najwięcej to chyba z naszej VI 
ktoś głośno rozprawiał w kuch- _ Jaki Tuzik! Nic nie rozu- klasy. 
ni. miem! _ wzruszyła ramion:ami I tak powstała właśnie nasza 

- W naslzej klasie j.est dziew Liza, drużyna, pierwsza drużyna harce-
czynka. Przyjechała z Ukrainy, - Tuzik, pies, Ale nie o to cho rek na terenie naszej szkoły. 
Nazywa się Mor'Ozowa... dzi. Jednym słowem wyprowadzi Godłem jej Jest "Słońce". ślicz-
. - Co takiego? - pomyślała lem go na spacer, A na ulicy ra- 11e godło prawda "PromykU"? 
Li~,a -:.. co się stało? - W poś- dio. I nadają rozporządzenie. Ro Zastępy nasze to: "Promienie", 
piechu narzuciła sll'kienkę tyłem zumiesz? O nagrodzonych źołnie "Korona Słoneczns.", "Blask", 
do przodu, wsunęla nogi w wa- rzach i dowódcach, Ja słucham - "Promyczki", i "Plamlu Słonecz-
lonki i wybiegła do kuchni. i naraz słyszę .. , Za okazane mę- ne". 

Wołodia BesS'onow, wymachu- stwo itd. tytuł Bohatera Zwią- Wiesz "Promyku", na początku, 
jąc rękoma, objaśniał coś ma- zku Radzieckiego, dowódcy eska jak tylko drużyna powstała mieliś· 
mie Lizy. dry, kapitanowi Morozowi Iwana my trochę trudności, ale dzięki po' 

- BessoDow! - zawołała Liża. wi, a imienia ojca nie zn)'Zumia- mocy naszej drużynowej, którą na· 
Wołodia, nawet nie mówiąc lem ... trudne jakieś... zywamy "Słonkiem", przewycięży 

"dziell dobry", rzucił się do niej. _ Dowódcy eskadry? Napil"aw- łyśmy wSflystkie przeszkody. Jesteś 
- Kumaczowa, nie wiesz, jak dę? - spytała Liza. my z niej naprawdę dumne, bo na 

na imię ojcu MorolZowej? - Właśnie. Myślę sobie - mo obozie szk~leniowym w sierpniu 
- Nie - odrzekła . Liza - a że to on? Przecież on lotnik? była przodowniczką pracy. 

bo co? - No tak, rozumie się, Jakby Poza tym ogłosz,ono u nas 
- Czy on nie jest kapitanem? to się dowiedzieć jakie jest jego konkurs pod hasłem "W każdym 
- Nie wiem. A ho co? O CD Imię? zastępie najwięcej bardzo dobo 

chodzi? - Mówię Ci przeciei - Iwan rych" (o dwójkach to się już na-
Wołod'ia mlasnął językiem, po - zapomniałem tylko jak po oj wet nie mówi). 

kiwał J,łową. cu. Fikti-li-stowicz - zdaje się. Trudny to konkurs, bo przez ca 
- Zle, jeżeli nie jest kapita- - Może Filimonowicz - po- Iy rok trzeba się będzie starać do-

nem. praw,iła mama Lizy. / brze uczyć. Tym trudniejszy, że 
- Ależ o co chodzi?! - Wipa- - Nie - powiedział Wo.łodia każdy sobie przyrzekł, że jego za-

dła na nieg>o LiJza. Fikslistowicz. ! stęp musi mieć pierwsze ' miejsce, 
Rozumiesz ..... ' zaczął Wołi>- (D. c. n.}. • czyli, że w nagrodę za całorOCZll9. 

Miła Krystynlro! 
Jesteś szczęśliwą, że wstąpiłaś 

do; szeregqw harcerskich, podob­
nie napewno, j?k · i Twoje koleżan 
ki szkolne. Znalazłyście w druży­
nie radość i. pracę społeczną. 

Harcerstwo stało się w waszej 
szkole nieodłącznym jej składni­
Idem, radosną, młodzieżową pracą 
grupy dziewcząt, za którą pójdą 
inne. 

Ale jeszcze są w ŁodZI, a Zwlasz 
cza na wsiach, szkoły, gdzie nie 
ma wcale ruchu harcerskiego, ani 
jednego zastępu, harcerki, czy har 
cerza. Zadaniem Zwiazku Harcer­
stwa Polskiego jest, aby w każdej 
szkole powstała przynajIlliliej jed­
na drużyna harcerska. 

Harcerstwo łódzkie rzuciło has­
lo: do lata 1950 r. podwoić iloŚĆ 
członków w organizacji, dwa razy 
więcej drużyn. 

Tak ogromny plan uda się zre­
alifZować, jeżeli wszyscy członko­
wie ZHP pracować będą w druży­
nach owocnie i swym przykładem 
werbować koleżanki i kolegów ze 
szkół do harcerstwa. ' 

Nie wątpię, że Wasze "Słonko" 
ogarnie swymi "Promieniami" no-. 
wą, licmą gromadę dziewcząt. 

Redaktor, 
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Kronika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Wtol'e k, (~': ~ 11' p-a.rozi ernik a 
1949 r . 

U?:iś : Pl&cYd.a 

W AŻNlEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 Urząd ~ e?:p . P ubli czn. 
12 ;, Głós RadQtr\szezańs ki" 
12 R. S. W. "P rasa " 
13 P O\Vii;lt.. Komen d ą 1\1 0 . 
51 lVl ie jski Ko misariat MO . 
91 Sta rostwo Powiato\ve 
50 Szpital Po.wiatowy 

16:3 Pogotowie: Ratunkowe: 
PCK. 

DYŻUR,\, APTEI\: 
Dz's:ejszcj nocy cl yżtl r1..!je apte~ 

kn m~r. Spoza , mieszcząca się 
Vrzy ul. L;tnanowsk iego. 

{{INA: 
K ino "Wolność" uL Nar lltowi­

eza 8 wyświetl a f ilm prod ukc i 
wJosk~'ej pt. _ .Tra~icznv pOq,i·~;'. 
PO~7.ątek seansów w c1n: 1)0 ' ',,-
dme o godz. 13 i 20, \V n c' 'e 
i święta poranki o godz. 10 , 12. 
~:eallse popnłudn:owe o lu 13 i 20. 
Cena b 1,··tÓw na roranki W:'l1c1$i 
25 zl. 11:' •• .. szystk e miejsca. Fi lm 
dla młQcL"2t.y niedozwol:my. 

Aql'łJS Rcclfjkcji : Administracji 
"Głosu ,Radomszcz~ '>s~iC&P" 

RadQlllS~O , QJ. Rey mOfJta Nr 39 

Administr a cja - t el. Nr 12, 
czynna codziennie od god z. 9·ej 
do 16-ej. 

P I a,n p r O d uk C y J-O y W 113.9 roc. ' slo;;;Y~~;';::i;~;I~;~;rskie 
" wymaga ją okresu prubnege 

. wykonała za trzy kwartały PFMG Nr 1· W zwiazku z artykułem nasze-
, go korespondenla Pt. "Racjonali-

Syst~matyczne przekraczanie Równocześnie ze wzrostem pro ważne straty· A przecież pełna I wanie przyczyn jest konieczno- wlorzy "Jedynki" nie otrzymują 
miesięcznych planów produhy j' dukcji, wzrastały takź= oazczęd- realizacja systemu oszczędnośc i o ścią· prem:i", który nkazał się w dniu 
nych w Pallst\\ owri Fabryce Me- ności na surowcu, energii i rria- wego jest ściśle związana ze O tym wszystk im mówimy przy 8 września br., otrzymaliśmy vry­
hli Giętydl nr 1 dl!O w rezulta- terlałach pomocniczyh. \V oma, ','iZrostem dyscypliny pracy, Tru, rozpatrywaniu systemu oszczędno j.:lśnlenie. 
tie poważne przekroczen ie planu wiany!)] oki'esie Zcl.Oszczędzono łą duo tu podać dokładną liczbę, ilu ściower:To dlatego, że, jak powy- To, że racjonalizatorzy z Pań­
\\{ okr26 e za trzy kwartały b:eżą cznie ponad 9 milionów złotych: strującą te straty, w każdym je żej 'po,~ied.zi~liśmy, . . p słna . jego stwowej FabrykI Mebli Giętych 
ceqo roku. T tak do m;csiąca sier Zważywszy, że system oszczędno clnak razie są one poważne. realtzaCja sClsle zWIązana les.t ze Nr 1 nic otrzymali dot.ychcZ3$ prc 
pnia br. zaplanowano wykonać śclowy 'rozpoczęto realizowdć w Jak tP.tnU zaradzić? wzro"tem dyscypliny. ,mii niE' jest winą Podkomisji U-
17 l ,135 SZtll1, ll1:bJl, a tymczasem' m;1!'C\.l br .. a więc od tel' D,ory u·- Również z zagadn:e\li,: m o.szczę . 'Z' d . , 

Receptą na polepszenie. istnieją .... . . sprawl1lcn F· noczellla, pOl1leważ 
wykonano 194,9.02 o łą.czlJcj war płynęŁo ~z!Cść miesięcy, w stosun dno.s cl ZV\'l.clzan'Y' ]e.st ruch rac 10- 1 wynalazkl' wym.a<1aJ· ą próhneg'o 0-

. . ')'" ł h . J . I' cego stanu rzeczy jest wzrost l t k \AT I 1. I /to lO$Cl _,,8D,4S0 Z 01V( . Już z po- (U miesięczny.m os1.częc nosci wy na ~ z a ors ' l: ~v )1ezącym r?,;:u. w k~(!su '7I'prO\\'adzenia ich w życie 
w~'~szych liczb wy (likrl jdmo, że rażają s'ę sumą 1.5 miliona zł. świadomości załogi i poczucie 0 - Panstwowc 1 I'ab. ryce 1\1ehl! Glę- celem dokonania doświ:ldczah:tych 

j '1 •. J • b . . bowiązku . Te dwie CE'chy charak t J 1 t l 5 zap <1110Wdną J.Osc znacznie prze- . est lo ezsprze::zn!e powl'lzna su y~ 1 nr. za.Wlel"C zono pomy- obliczeń uzyskanych oszczędności. 
kroC?ono T tuk p l ąn w tym okre ma i w 19ospodarowanie jej świ:i teryzuj~ wpraw,dzie.r z~ł09ELPaó- słow raCj~nal1Z1i'Orsklch,. znaczme Do )[ero D t '- , > .:['(:51e ,;,I'::::n?­
;;1 :- zosl'ut wykonullY w l Ll,9 proc. dczy najlepiej o Bl\kc:e.~ach na stivoWC l Fa!nyL l'v,f'bl! (3,,, tych llspmwn . iljących pracę l przyno- l P" . ' i 1 , ~_ 
:!ośc]owo, a w 127 proc. wdrto- tym odcln ku. 1 nr l , al~ lllf' w ta.kil:~ stopnlU, szC'cvch poważne oszczec!ności. w~n~ ~'l pl emle; zale.zn e t od "y 
ściowo· W tym wlaśnie m i ej~cu I J 2dnak obok ty ch dodalnich mo ab~ mozna !)~to mow;c ~ wzoro J~ śt. · to jednak stanowczo 'za Ola- '~~t OS:l zaosz~~ę~,zone] "'T 'Cl" s~o­
lrzE'ba przypomnieć, że zakład. o men.tów, wskazać musimy także we l dv~cYPlml~ ~racv. \Vl;lk.ą ~o 10. Tr7E'ba, aby dyrekcja wskazy SO,J. r:,ze:>: za a s,uT?Y· . .v~ ~le­
którym mowa, przed kilku clnia' na mną sIrone medalu. Uderza 1E' na I.Ylll odclJlKL1 do Od .. qld llla wała na możliwości zastosowania m~leJ.okres ten .,,'m·en. byc Jak 
mi wykona! swój roczny pl[Jn war fakt clLiżej i l ości OPllszczonych mi, Rada Zi~k:ado:"a, o9nlw~ zvną u.lepsz rń w poszczeqólny<;:h clzia- na]krotszy 2 w l za,dnym \~ypac1ku 
tośc:owy. qodzin co w rezultacie daje po- zkowe O1q3.l1lZaCją plłl4,YJna. lftcll produkcji. Z doświadczenia nl~ mozna zwle_{ac z wyp atą pre 

. , Pop rzez poqadanki na tei1 temat wiemv. , że rezult(j.ly t,tkich, wska- mIl raqonallzatorom. 
\i.," II ·~·······I!I··· · ·""··IIIł·"···.··c;···· r , ........... " ........ "" ....... "~ " ..... ,,IIIi.!It~, •• ' .. II 'l ł.· ••. ·..... . 1,.. • t 'k 

l ws~.azywame na s. raty wyn, {l - z ~ ó sa b~rc1zo poważne. T tula j 

Chłop; gromady 
wzywajq 

Marzęcice 
łódzkiego rolników woj. 

do uczczenia CZ'lnem 
Kongresu Ziednocze~iiowego Stronn ' Ludowycych 

lIi c' l"":l Lnd o1\·('go ltIk,Auńey ó' l'IJm;!fl y Marzf ei('e (p o" . n!cl O IU S7CZ3ńskil 

M I' Q', i~zą 1i ~~ę do \\·y,h.,-irG\\· a\lii \ pól kilonl('\nt drugi grOl1w.clzkid, Wy-

('Z}'Sl C' ~~,~t-i łł 11 ł' 7i~ tłr n7. ll yrh l'(-", Ó,\ 

!I Oli ~ ch II' s,\,(ljt~j \\ , i. 

~rl1 p .p ro cluccnló,,,, -!lOdo",,'ÓW tl ohrc'.i r a~y o\,,-ier. 

cho rl nik()", br to-

Chłop i z ! ~j grOllll\dy \\'~y\\ "j ą do (lodoh,' ''go Clynll inne ",iI' naszego 

jące z nieobecności, a wresz~i" wysuwa s:ę ta!~ż- zagadnienie .Powstają no.we silosy 
przez .służE'nie wzore,m dyscypli- o'rqanizowania klubów racjonali-
na n:ewątpliwie wzrośnie . zatol~skich. J es t to jellzGze l~onie- .'Roz1Nój akcji "H" na terenie 

I Drugim wcżnym momentem CZI1C o tyle, że robotn;rv, którzy powia tu ' radomszczail'l:de,go posta 
iest dokładne kontrolowanie przy usprawniają pracę będą z sobą wił pned rolnikami zagadnienie 
czyn, l\.tóre spowodowały opu"z- lllrzvmywali stały kon·ak t, będą należyt ~ qo. konserwowania p,asz, 
czenie dn'a nr:łcy. Czesi a .. bowl.c m wza iemn :e c1orud :;; ać sobie i z~sla co z koleI spowodO\"ralo kOlllceZ 
tak się zdi'lrza, że na Fstę nie- nawiać się nad stosowiJ.ni ~m 1l1e-1 noś,ć budow'( ?o:"'-ych . .sil.osów. Z 
usprawip.dliwionyrh n k:> ohecnqi;ci D.szeń W produkcji. Trzeba, aby zaplanowane] 1108Cl (3:lo~ow .beto 
wciijga Się robotników. kł6rzy nie rad::Jms'Zcza11.skle z ,'\kłady prilcy I nowych: . ceqlanv~h l ,glmobrtych 
ppyszli do pracy z powodu cho- jak najszybciei ut"rorzyJy te nle r!o .ChWlh obeCi1~.J w osrodkach () ­
roby. DlaN;qo teżścisle kontrolo zwykle pożyteczne placówki SWEltv rolmcZE''l wybudowano 8 · 

Akademia łv1iłicji Obywatelskiej 
UJ lII.udonJ'§'~'JI 

betonowych i dwa ceglan.e . \'1 
spóldz:elniach produkcyjnych i 
wsiach samopomocowych wybu, 
dowano dwa nOWe SIlosy b etono 
we, w indywidualnych gospodar 
stwach chłopskich natomiast 12. 

AkCja budowy silosów trwa w. 
W świetlicy ZMP w Radomsku lotrZymali nar-Jrody piemęzne zu dalszym ciągu. Dodać należy, że 

.............. u .......... u ......................................... . , .......... H . ..... " . . ....... · .. odbyła sję uroczysta akaderuia, s\~rą. sumienną pracę. w bieżącym roku, o ile tylko do 
poświqcona uczczeniu 5-c> j rocz- I \V częśći artystycznei zespół pisze pogoda, wybudowan,,,, zosta 

Zdobycze socjalne 
nic;y. powstan ia Milicji Obyw'ate1 I Ś\:'ietliCo, 'WY przy Komendzie Po- l uą. po t.rzy silosy na ter,enie ka ż-
skle j. , Wli1towcl MO w Radomsku od- de] (JmiUy nanego powlatu. 
Okolicznościowe przemówieni," tworzył obraz sceniczny w trzech Jednocześnie dodać należy, ~ 

wyqlo.s.ił k 0I.nendm.1t powiato~vy 'I oclslonach, Ok~licznościowe w:er w dniu d~it3~ejszym tv qospodarce 
M O poruczl1Jk Supernat, ktory sz.e de1d 'lmowaly: Krystyn.a KOC1- ob. Turlel6kiego, Kolomi Młoclzo­
wskazał na osiągnięcia, . .fllnkcjo- kówna oraz Krystvna Kllbicka. wy odbędZIe się pokaz bu dowy s1 
nari1lS'Zy MO w walce z real:cyj I "Vy8tępy artystyczne 'nagrodzone losów dla gminnych instrukto-w dziedzinie ochrony nad matkq i dzieckiem 

Co trzeba wiedzieć o ubezpieczeniach? · 
'nym podziemiem oraz z el::menta 'zoatały nlemilknącymi brawamI. rów rolnych. K. T. 
mi spekulan::kimi i wrogimi Pol­
sce Ludo,v"e i. Poru'c;znik.Snprrnat 

P owo!enn e ustawodawsi wo so- 1 dowej o byt rodzin pracowni- tach, abv każda matka mogla' w dalszym ciągu urorz)$tości od 
cjalne obejmuje coraz szerszą 0pi.e c;zYCh. oriento,yać się w tym. co jej w I czytał naz\Vi~ka mili.cjaiHó\>v, któ 
ką matkę i dziecko. Manifest Lip- ~as~ępny .akt llstawodav,:czy. z zw : ązku zno'.vymi przepisami, rzy awansowali w ostatnim okrE' 
rowy PKWN zapowiedział. " odbu d~;edzmy Op : ~kl nad matką , l dzlC:c przysługuje . sie oraz na7.wiska tych,. którzy 

W Miesiącu Pog,tąbjenia Przyjaźni Polsko.Rad!ieckiej 
kino objozowe odwiedzi wsie naszego pow'au 

d ' b d . t t' .. b I k lam I)rzedlu.za \1kres, w ld6rvm h .Jedną z szeregu imprez, które nać, że filmy radzieckie UC7.a ł owe 1. r oz u owę 'ns "II tle]' u <:1Z , · ' . ., • 
i - , ',," .. \ ubezp·,ec7.ona uprawnlOl).a lest do odbywają się w związku z t1;wa- wychowują, że są najbardziej war 

p eczen spo.1:ecz~ych , a w .ślad, za pobierania zas'lku ptJłogowr~::;0 z 8 Re~JOII0"łl.7a '.7ysta" ~Ił{7'a niem Mk'!.s i ąo: 3. Po,;łęb i enia Przy- tośc'owymi filmami . Zreszt~ wiE'~ 
tą odpo\V,edzlą przyszły a~ty do 12 tv~odni. ~". "" VY i aźn l Polsko - Rach:eckiE'j są wy- dzą o tym mieszka,ńcy naszego po 
prawne, mające na celu zapewnie Wres'zcic ustawa z dn:,a 1 mar- .iaz~ly kin objadmvyrh z filmami ",< atu i gremialnie ucze.stniczu w 
nie światu pracy możEw,e wszech ca t 9J.9 roku wprow~ctz:la szereg P~zysposobienia Rolniczego w G idiach produkcj i rad;~ i eckiej . ZRn~ąd 0- ' .~f;ansach. K'na obj'>.zdmve od\'~ie-
stronną opiekę. zmian w przepisach rentowych I kręgowy F ilm PnIsk ; ustaU kalcn elzą wszystkie ws'c naszego po-

. Dnia 2 paździer:11ka nastąpiło .iu. mloc1z : cż śrrdni e i '<zk oly roln~ d k . t c1' . l . Jak ie są llaJ'ważni"j'sze akty u- zró\vnując w tPj dzied/l1l.e 1'0.-1;;:[- I arzy' .... :yj a~dó ,,: dr) ws' na t" rp- \VIa ,u, .a]Uc lC 1 mIeszkańcom go 
, ł l h vrocz','sti'! ot warcie Re.jonowe]· W.y cze)' W Ż.ytniC' oraz Z:vI?-O\'!Cj ZOl' .• T- l d 1 d' k l l l stawodawcze z dziedziny opieko 'w PO?G"tll ~ po pracowl~1 ~3(, u- n 'e l1 aSl P~~n p n':·. ,,\ U. 1'..::1 'm <",:.:y ,~ ZIWą rozryw ę n~ tura ną. 

nad matka i dzieckj~m "l ramach mysfowych! f;zyci.lnych ) wprowa stawy Pl'Z \'.~posob:enia Holniezego I gan'zmvani w zespołach pr ,:y;;p0- ten przec\."hm ·ja ~ ' ę nas i'ępuj ,\C'1: 
,. V' • d' . l IV G.dlach . Otnarc a \\'''stHIV\- dCl , snbier,; ;1 rolnicze~o w G it\VJ rzowie 

ul)e ' e e"'? p.' z stallo"'l'Cl'l dzaJ~c wyda1ną po w'yżkę sv:W(- . . . .! -:.. 11 bm. Ż"tIlO . 12 - Siln'cfl, 13 1Ł ""' lłI ft ' !R ,...,Z ZPI cz n . rac po." . " 1 Konał powiatowy mspektor Oswla I wvst:'lp.h z hogatym ~)l' Q~n!nem ,1, .. " -.- " ~ 
natury bardzie j o<7ólnej obejmu- ezen p1enJęznyc 1. J R l' . 1 \" ł \i" 1 l . Ot t~· .. '" -- J\1alusz.yn, 1'-1 - G!'od 'l.:S~·;: ;ł, 15 '~""~~1KmI 
'. h " b' ~ , I J '11 FOl'ma lIbezpieczell "poleczl1ych LV o n lCZe] , O). 'vuc aw 'vO S \:l . ar ys yc?nym. R d . Ak ci • ',ac"c_' ogol u ezp f'czonyc 1. ::;1 ,a . , , ~ , .J ., "1 ., t ~. t. <' , .. t ' N . . t ' . - a oszewice, 16 - KO!1!ecpol , ""'* ,aml!!(I 
. -t.! l ' t . l " ': cI 11C jest jeszcze zakOllczona Jed- ~ u rocLy.soSCl o\"/alCla uczesm- a reJonow(,J W~'S . D\V' e m :nna ~ ,,, " '01 i, ~ V :II 
us ,~w CO yczy sPtelcJ~ nd\e . SkWta, - nnl{ ' )':L'l ± 'd~i"i"]' '~ooż('my "1wicr- ezyL p'onadto: stalOsta p0 wiato- było ohe~rzeć ekspollGf.y wyprodu l.' - Kon lO.,.po1 S ( d.l~ , 18 - U~E"~ 
ezen na rzecz ma '.1 I zlec: H 10'· ":.'. - .~ - ., ,". . ' ' . ' ,'" : . ,.' . l .t·· l ·t kO\.V:ol.llE' w o~r(jdkRch oświaty roI-I Sle, 19 - Olbraehc ce, 20 -- Dą- , b tn · . dZ1C ze dokonano w tC ) dz edZ!filC wy, pr.zedsta" lc:e .e pal \l. pO<l.ycz 

o _lcze!to. . . ' . .' ;lych przcdst?\'.'lclel POwlatuwego n:czej . Bvlv to W.ęc zarówno 'wy- browa Ziplonęt, 21 - Dobr:,-'''z-,'('e . I 
Dekret z dma 8 stYczn° a 19-!6 r . ogromnego postqpu. P o\,o,lenne I':" . '1 -, C, .~ c' , k t I _. ' ?2 Sekursko "3 Gfl rn e

'
{ 24 'loT t 1.. 'cd I' 1 , . LI' TT • 

.,J :, ł ··k· ,. ł e 70 nasze usta\Vodól.'1"f;t\yO wprowadzi Za~'zQdll ZW·ą_lLl ~)amopo~,.?.'I S,) 'o ga un ,()w e zeoz,:), owo .~e l •• -- , ~ -" , , H l,) . III Z c-ę W SWleL Je)' t'1UtY 
r:OttWYzszy zas,! l p.oogow z , . . . _ Chłc'}sk e' oraz przedsta\'.'lC!de warzJ: \ '.'3, jak również rasowe 1- Bzaki l Koc · e~°7.0\\-J'. 2!'i - Z3- Rzklanej w Nieb::Jl'owje pod Łowi, ' 

w Nieborowie 

(10 100 l)rocent prZ8clctnych zarob I lo w zakreSie op.ekl nad matką , . :1. ł h P ])"dło. wada, 26 - Ktomn:ce, 27 - Cho- ezem odbvla się a!.:acloml·a I}OŚ"']',,-. , ' . .. .. ' l' o • 1 ' , I nr2'amze.C]l spo ecznvc - o prze- , J " " , 

kaw ubeZPieczone] praco\\-n' cy. , dzJCc (lem szereg UJ 7.'lClzen n e- ',. . h' 1 t" . t - t ' n ·','.sta. "I'" zW I' edz1'ło p011ad ') .00,,0 rzenice, 28 --- Krusz"na, 29 - Pru lona s[Jl'awie \V~nd o pokÓJ' I3wia· • .• J t . " l ' 1110WlOn :ac InSDE' { ora l s aros y, vv - "" '- J 
Dekret, z 13 (trlldJ1la 19·1fj rok\.! imanyC 1 w 1.1S rOJu przec wOJen- l ' lk '1 '1' . l'j' 'l ci 0 ,<0'1)', siecko i Be., ko\va Góra, 30 - , Lowy. 

. .:> " d l. '- 1 l' ,torz,' pOC, 'ref; : l Wie ,i w" a, -
przv.lllał ooczawszv od l-go Daz- nym, a z Ol)VCze soc]a ne o ,resu l -,'.. l" ł lb l . 1-·' Brzeżn:ca . 31 - D\'.mrszowice, I Pl'zemo"vl'el1j' a lla pO"'. y ,jS"-\' 1·~ . 

" • • v " d ., .' 1 f . m 0uz1ezy \V (ZJe o ,Je ue O'Y) ... !:ol , ' _ , ~ '" '" 
dziernika tegoż roku prawo ao o m : ęaz:;'pOWO]Cilllcgo wyaa.me zo- . J .XI. - P"jęczno, 2 - Mak~wi5- mat zostały wygłaszone prze~ tow. 
datku. c.tlOr obowegp i dOll1Q\vego stał\' ro?szerzone. • ka, 4 - Sulm:crzy<::e, 6 1..rz)'- ·1 . - , '" - 1 
W wysokości , 5 procent zarobków I dlatego :vłaśnie celowym i?st . laS·lenlla akcJ-a slew~~a v/an'cr , 7 _ Bnlc1z1ce, . i1.ele:l~ dWlecO\vą oraz przez prZ8c' 
n a każde d,z ·ecko. Wielką zdobycz wpro,,··7arlzC!tle stałego kąc , ka, 111 ' \li JT' t . ' L] , r;tawlclela ZM!' koL H enryka .Bu' . . . t ' l .... ma e wysWleL [JC będ(! na 
1;w1a1'a pracy sianowi ubezj1iecze- fOm"lCl j<,!cego S\V1a p racy ') ,yC) ws ·a.ch naszego po\v:atu Jl G.ii0;Js:>:e l\Owsli:iego i referenta lm lturalno-
nie rod?inn e wprowadzon e dekr e noy\'yc!1 Ul)~zPd:e~z:l~iach. Po~z~- na terenie powiatu 'rodomszczańsldego filmv produkcj i radzie,~k i e.i, w H', ' e,.Sv;i2.towcgo pO\\' . Rady Zwią7.1~ów 
tem z dnia 28 Pflltdz~ernikR 1~H7 v:szy od dma ZlS 'e]Szego um]E's~ , ' . . ., . 

l l' 1 . k I lOll ot r , ·\' ch ?j? . "'~nn~ ra rv" ch tematv. kn zaczerpniqt.l Vst Z Zą WOclOVi7U(;h lwI . AlldrzeJ'a Cl~a· roku, Ubt'zj)ieczen 'c to s tano'.vi do Cl.~Ć bęclz:em. y sta1e .w ·ac,om. ()SCl W ZWliJ 'Z .. "U zer .sprzY l alącym,_ ,p aSviv ' - - l "U, " '., J 

I lk l! " \'-OZo\ ' e O 8" t011 , AT Z'\' l'~Tku 7. ż".'c·a robotm"ów ZW;?ZI;:U Ra- "ń--'sl-j' e<Yo wód szczególnej tr;)ski P olski L u o przy::-ługuJąC~'C_1 zaS! 'aco l 1'('11 , v~aru:L,:a11l1 a :11 os l e.l ycZ?yml, ja.1\." ~g J . 'v "f , ' .' 't ".d \ . -~ '" • 

ro\\"n; : z dZJęki udz lclen.u pow az- powyż~7ym n,}le~y się spoclzlc- ctzieck ego i OSi~~:1'ęĆ w c1zi edzi-" Po uehv:alcniu. rer;olllcji odbyła 
nych pożvcżek na nasiona i na- wać, że produkcja' '!bóż POd'.VYŻ-

1 
11 e b\ldowv. sOC'Fu~zm~l , z wallu .z "ię c"o:'ć m·tyr'iY":;ma akadem.i~ 

wozy oraz dz :ęki racjonalnemu szy sie w roku 1950 o jakieś 15 okupantem l walkl o przedterml- ". . . . ~\.~ < ,,' .... 

wykorzystan ;u narzędzi i maszyn procent w slosunku do tegorocz~ nowe wykonanie , .Pi ęc : olatek". : i:GrgUl1lzowana przez miejacowe 
rolniczych akcja siewua w sezo- nych plonów. . K. T. Nie trzeba tu chyba przyporn i-" lulo Ligi Ęobiet . 

Mori.slk'e 

nie jes iennym została Już zakoń-

k techn' ,'k,' rodz/'eck,'''''''j' czona, o sią~Jając planow.ane cyfry 
interesują się su cesom; ł:!1 poszczególnych zbóż ozimych, 

-. Młodzi mechanicy 
Pomyślnie rozwij (1 jąca się aĘcja I gorącego zw(}181l1~ika wieczO r?'N 

wieczorów dysk usyjny t!h urząd~il qyskusyjnych 'i optelwnkj. mlodzie­
nych przez Zau,ąd ZMP w Koń., ży - dłuższy refer:lt pa temat po 
skio\l ma do zanDtowania 11f! stępów tedlJ1;ki i jej zn2czel:!~ 
svvym koncie nową i oiek av.rą im- ella budowy s()cjal~ll w P olSCe l 

prezę . W druu 8 bm. z inicjatywy w ZSRR - wyglosi ł hol. S. Kubifl 
i na zaproszenie Koła Szlmlnogo !wW6l<i z L i:::eijm ł,lechąllicz,1eg\) 
ZUP przy Państwowym Gimna" Gr <1d !lytaf1, jakim zasypyw~lIo 
zjum i Uc~um Mecha nicz;nym w pre!egt'l1t:ł , świadczył dobitnie. iź 

, dl" . r"lod,,::eż nie cbce pozostflć W Ci,l: Ii::onskieh o );Y!!ł Się masow" . . Wle: l' 

c::,ornica ZMP- o'.Ve6w wssysth:lCh I l1ym l;l'(lgu wif?dr:y książlwwej . 
n11cj.scowyeh s;;:kół średnich . Wi,'l lecz c11(:o i )łctrafi. prr,ldyeznie l'r:'l 

cOI'/ać IV faorykc:ch i bhorJ1.o­l,a 59.la Liee'.llu Mecha:qicznego na 
1':0('11, by w(;101".ć \V belon, i st?l ell! Budowie, pięlmie u clelwrovJ;'.:tc. 

, cha epoki socjalizmu. 
flagami, trn.llspnrentam: i z:dcn:: 

Pl'Ze1 czę~(;ią artysty czną. wie­
_.- z trudem l10mieścih pOllad uOO 

czoru , 1,l.ól'ą wypełniły wYl>tęiJY 
młodzieży. Po oaś"(\i~,7a:<ju HyJl1-

nil Młodz:cży D2mol(ratyczi1ej p-o 
wi tai zrL;'a11ych p r2iewod l' ic,lqcy 
kojo Kania 2;v:;munt oraz qyrck­
tor lice'am , tty . . ili :i. . J. P iwkow­
lIki , który podkreślił w iallde zna­
CZenIC t.,):~U1iki f)1 (: i\listv czncj Vi 

walce:. przyroQ9' i Um;}Cllj611iem 
pokoju. P o przenl'Swielliu I-go 5e 

kl'etarza KP PZPR t::·:I. Kluska , 

,;espolu in:;"e:liz~cy.illego i J11uzyC'1: 
t!ego k01~gó'.-!-mec:hanikÓw . kol. 
Z. Ennin. wezwał inne szkoł y do 
wspóJz:l\Vo}l:1ictwa \'1 koptymlOi'.'H 
n lu Rkcji sal1loksz!.alcenia drog<1 
wieczorów dysku~Wjuych. po 
czym na. ;>:akończenie odbyła się 
ZAbawa t owarzysk a z muzyką 
tańcami. 

Na Bk qt 2k propagow'ania przez 
instruktorów opłacalności upra­
wy pszenicy, powierzchna jej za 
siewów została zwiększona na te 
renie naszego pow iatu o 10 ~ro-

cent. 
\V akcji sin'mej stosowana. by 

ła. pomoc sąsiedzka, z której &KO 
rzyst510 dU:l,o malorolnych gosp'O 
durzy, Rolnicy, którzy WCZElśn i ej 
zda~vli zakol'lczyc:. zas: ewy, po­
l11a~ali IV I\,cb prącach swohll są 
SiaQo111. I lo w :n;fi}cznym stopniu 
pr;;yśp :esz ylo zdkol'lczeni.e sie-
\'/ ó",'{". 

W okre ' i o akcji siewnej zosta­
ly rozprowBclzane wśród mało j 
średniorolnych chłopó,'r nawozy 
r;dUCZl1f j lo w dużych ilośc i ach . 
Na\P)Zów azotowyr.h rozprowa­
dzono 530 tan, foafmowych 256 

1!.-IIl'_, I II_IIII~lll llllll:!!llll lll lllJ!llllililll ll 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 

Termiri rozgrywek A-klasowych 
UJ r •• ndzie ie~;efłltJei 

Przed kilkoma dniami odbyło 
s:q nadzwyczajne zebranie Zi1i'z:,!­
cłu Częs1.ochows:, i ego Okręgu 
Związku PJki Nożnej maz prz2d­
st<..wic·01i posz-::z2gólny.'h klubów. 
y.r wynJ)'~l obrGd postan'Jwiol1c do 
h!czyć do A-klasy nas1:ępu :jące kil! 
iJy: .. Gws.rdię" CZ(iStochowa. 
.. St91" Radomsko, ,.Kolejarz" Czę­
st(.'chowa ,.Sial" Częst:;(:how[J. 
A-k:asa czqstocho\vsk:ego okręgu 
5ldadaĆ' s ' ę więc będzie z 7-m tl 
k !ubó\.\'. 

\V dnls>:ym ciągu zebrania ,·,.yl'l 
~owanr term in. roz~rvwe'k: W run­
dzie .ie,sirnncj . K~1 C'~1darzyk Len 
przE:dsta wia s' ę , następu.i'lCo : 

16 październik "Kolejarz" 
Częstochowa - "Stal" R:ld,)msk(" 

.. Zwi ązkowipc" Częstocbowa "Stal" Częstochowa - .,Stal" Ra-

. Gwardia" \V'e1 uń, "Zwi~7k'l- domsko. 
wiec," Radomsko - "Gward a" 13 l:stopad - "Kolej8l'z" Czę-
C/ęs10chowa. stochowa - "GwuTd:a" Vlieluń, 

23 paźclz emik - .,Stal" Często- "Sta l" Radomsko "ZWiqzko-
. IT l' ,. C t' 'o', irc" R adomslco, "Gwardia" Cze-~; !lowa - ., .... 0 eJarz Jzes OC-,1nWiJ. , 

.. Stal" Radomsko - ,.Związko- ,, !,)chowa - ,.Stal· Częstochow<:' .• 
wiec" Częstoc·1avla. ..Gward:a" 20 listop<ld - "Związkowiec" 
Wi€lUll - ,.Z·.\':qZko\'i; iec" Radom Cz~tochowa - , KolejalZ" Cz~~sb 
sko . chowa, "Gwarcl:R" Wiclun 

30 paźdzcrn i k .. K olei·\rz" "Gwarch" Czqst ::Jchowu, ,.Związ, 
Częstochowa - .. Gw:l~(lla ' · Czesto kow:ec" Rado1\1slco - :Stal" Czę 
h St l' n l k G stochowa, c owa. ,. 1" [, . hele om::; ' o -- '~ ,'Will' 

d ;a(. Wieluń " ,.Iw ązknwiec" Cze;- 27 listopad - .,Gwardia" Cz~­
:;;torhowa -- "S 'cd" Często-::llo\';a . I siochowa - "St.al " Radomsko, 

6 listopad - .. ZW:Flzkowiec ' R'Ł I. Zv:iązku 'i\"iec" Czę~;t()(:!howa -
domsko - "KolP ja.rz" c:?ęstochO- I .. ~;WiąZkow ; ec.( R adpmsko, "St(jl" 
W<l, "Gwąrd l a" Częstocllow.ł - Częstcchowa - "Gwardia' \Vid -
, .Zv.' . ązkowiec" Częstochowa, luń, . 
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Amerykańska 
WASZYNGTON. Za kuli.~"(J,mi 

Kiqngresu toozą się walki między 
demolcratami i 1'epublilcanami o los 
1mo. ]olYlnisji śledozej Senatu, któ­
ra . w lecie p7'owatJ..zila dochodzen~a 

racjonalizacja 
10 sprawie lapowr.,ictwa przy roz· 
dziel.wniu do.staw rządowych. 

"Demolcraci", dla których spra­
wa jest banko niewygod'Y'..4, zabie· 
gają teraz intensyw1'!ie o zatuszo­
UJwnie jej, natomAast "republika-

~ 
nie", ze wzgl.ędów przedwybo7'­

. czy ch, żąlk!ją kontymunva//1,ia do­
chodzeń, które S'wego czasu (1 
'września) zostciły zawieszone. 

lJAŃSTWOWl 
TEATR IM. STEFANA 

ul. Jaracza 27 

Na tle tej spra-wy gospodarcze 
kcła waszyngtońskie pOdk7'eślajq, 

JARACZA że amery7cańsl~ie dostawy 7'ządolOe 
Dziś o godz. 19.15 dramat JuliUilza 

Słowackiego pt. "Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czony. 

oTgani-żoWalle są przez odlJo·u'ie­
dzi.alne c.~yn1';iki państwO'l.Ge w spo 
$ób wysoce zTacjO?wlizO'wany, bo 
oa~·,lZt~ ... z d o s t a w ą do d01n1t ... 

CLA Y'ona robota . 
P_4.RYŻ. Dziennik ,,Liberat'żon« 

PAŃSTWOWY dOl;osi z. Wa.szyngtO'm~, że w)w, 
TEATR POWSZ.ECHNY , łacJ~ ?olt~y'c;;nych k~ą;:ą poglos:'t.? 

ul. 1.1 Listopada 21, tel. 150·36 InwzliwosC'l: odwolama ."!1 114JbZ1Z· 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała I szym czaSte z Jap(Y/ttt generalrt 

komedia M. Bałuckiego "Klub kawa- Mac A7'thura i Z\a.stąpiewia go bądź 
lerów" z udziałem Ireny Grywillskiej, to przez Royalla bqdź to p1'zez ge· 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- nentła Clay'a. 
szy. Mac Athur, jak wi.dAJ,ć, ,~1.e wy. 
TEATR "OSA" - SALA ZIMOWA stm·cza już do mobil~ovxlmia po· 

. . Traugutta 1 . trzebnej impe'/"ia1:ir-mwwi ameTylcart 
~odZ1enm~ o ~odz. 19.~0, w me- slciemtt reakcji japońskie}, S kOTO 

dZ1elę o 16 : 19.".0 "KraWIec w zam- Z(1.Stapió go ma generał Cla11 któT1/ 
ku" Ostatme dm • v, . 
•. w te} "branży" specjalizou-ał S7,ę 

Recital fortepi.anowy o.statnio w amery7f.4~1-skiej .~trefie 
w Sali Filharmonii olmpacyjnej Niemiec Zachodnich. 

Staraniem Społeczne!] Organizacji 
l:Jqprez j\stystycznych "Arios" we 
wtorek, dnia 11 b. m. o godz. 19.30 
w sali Państwowej Filharmou:i (Na­
rutO'wicza 20) wystąpi % recitalem 
fortep:anowym LELIA GOUSSEAU, 
członek Jury 4-go Międzynarodowe­
go Konkursu im. Fr. Chopina. 

Da1"emne wasze zachody, parno· 
wie z Wallstreetu: gdzie się ni0 
k l e i n'ie sklei i... C l a if e m ... 

Cz. 

WTOREK 11 PAźDZIERNIKA 

w p;eg,ępbgier;ai,z;a; ~o/S;ia;jd;~ O Ś C i r:::~~!t~s~wie 
O sporcie i wychowaniu fizycznym u nasz'Jch sąsiadówl l W miesiącu pogłębienia prz y jaźni polsko-radzieckiej chcemy za- I tu w Związku Radzieckim, dla której 

poznać nilszych sporlow ców 1 działaczy sportowych z zagad- podsla wą jest Koło sportowe przy Z] 
nieniem sportu w zakładach pracy Związku Ra.dziecklego, z którego kładzie~:mll:y. 
doświadczeń korzystamy u nas na tym odcinku działalności sporto. ___ ====&311+ t .... 

wej. 
Sport w Związku Radzieckim, obok tl'Oski o masowość i powsze­

chno~:(~, nosi szczególne znamię służby dla społeczeństwa. W pań. 
stwie, gdzie tal{ jak w Związku Radzieckim, ceni się wysoko pracę 

i jej wyniki, nie jest dziwnym fakt otaaania człowieka pracy jak 
naj troskliwszą i najwszechstronn iejszą opiel'ą. Wyrazem tej opieki 

jest mi~(lzy innymi stwarzanie warunków odpoczynku, rozrywki, za 
bawy, regeneracji sił zużytych w czasie pracy zawodowej i pomna· 
żania zdrowia. ' 

Sport w tym dziele ma wiele do zrobienia. Właśnie przez odpo­
wiednio zorganizowane ćwiczenia fizyc,me można człowiekowi pracy 
w chwilach wolnych od zajęć zawodowych dostarczyć godziwej 
zabawy i rozrywki o charakterze sportowym. Właśnie przez sport 
można regenerować i pomnażać sily fizyczue człowieka. A ponadto, 
w czasie tym można człowieka w sposób naturainy, przyjemny dla nie 
go samego, wychowywać. 

W Związku Radzieckim sprawom 15trzost"!a i tabelę rekordów. Przepro 
sportu ludzi pracy poświęcano od po- wadzaJ.ą próby do Odznaki Sprawnoś 
czątku budowania państwa socjali- ci Fizycznej GTO z milionami ludzi 
stycznego wiele uwagi. Lenin mówił: pracy. 
"Nasz robotniczy Kraj musi mieć mi· p '. h ś' Ó· h 
lionowe rzesZe ludzi silnych fizycz. f ropaguhJą pows

f
7;ec no c r. znyc 

i l h li ". orm wyc owama lzycznego l spor-
n e, pe.nyc wo, męstwa, euergll l t d" tk h' h D t k' l l· ł ,. u w zlesIą ac Imprez masowyc , 
uporu. o ił IC I na ezy przysz os.c, do których staja na starcie setki ty. 
ich ręce zdobedą prawo budowama. d ·k·· 
nowych podstaw społecznych ludzko- SlęCy zawo m owo 
ści". Słowa Stalina na XVI Zjeździe Koła sportowe przy radzieckich za· 
Partyjnym w 1930 r. że "mamy wszel kłada.ch pracy wychowuJą , swych 
Ide dane po temu, by wychować no członków drogą powierzenia im za· 
we pokolenie robotnikćw zdrowych dal'! organizacyjnych z życ;ia wewnę 
i pełnych radości życia, zdolnych trznego Koła, odbywania zebralI dy 
wzmocnić należycie potęgę kraju ra- skusyjnych, urządzania imprez sporo 
dzieckiego i obronić go własną pier· towych i kulturalnych, organizowa­
sią. przed wrogimi zakusami" staly nia kursów sędziowskich i działaczy 
się drogowskazem działalności dla sportowych, drogą pogłębiania wie: 
qrganizacji wychowania fizycznego dzy sportowej i politycznej swych 
w ich pracy nad wychowaniem no· członków. 
we go pokolenia. 

MOSKW A (Obsł. wł.). - W p.rzed- \ ku RadzieClk:ego na rok 1949 ma :uł 
osł'abn:m meczu Q mistrzostwo ZSTIR zapevlIniony mosk:ewskie Dyn8.m-:>, 
zeszłoroc.zny mistrz - drużyna które w 32 grach zdobyło 53 pkt. na 
CDKA zreoffiisowal~ niespodziewanie I drugim miejscu znajduje się ~DKA 
z Dynamo :Jerewan) 0:0, tracąc tym - 33 gry - 50 pkt. Na t.rżeClffi --

samym s,zanse zdoby0ia tytułu mi- Spartak (Moskwa). . 
strzowskiego. CDKA rozegra jeszcze 
ostatu: mecz z leningyadzk:m Zeni- Na zdljęciu fragment %. meczu 
tern, który zajmuje obecnie cz'\'.ll'~e .. SparLak" - "Dynamo", który za­
miejsce w, tabeli .. l • ,~I k?llCZ~'ł się zwyc:ęstwem Dynama 
Tytuł m,stHa plłKa,rsklego ZW"qZ- 5.4 (l.~). 

B i,l et y sprzedajf Kasa Filharmoni: 
w godz. 10-13: w ctdeń koncertu 
ponadto od 17. Bilety dla członków 
Zw. Zaw. roz,prowadza Wydz. KuLt.­
Ośw. O.R.Z.Z. :Traugutta 18). 11.35 (Ł) U!;.wory kompozytorów Radzieckie Związki Zawodowe w 

Koła sportowe radzieckich zakła· 
dów pra~y żyją bogutym i barwnym 
życiem, gdzie każdy dzień przynosi­
nowe zadanie i nowe osiągni~da. 

$łł# 4B'SM F'AaiiW4tPi!",w.Zri~ 
_",!I~"!I_IB"i!lIIIIII::.IIIIilIi _____ _ 

CYRK NR l 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din·Dona 

polskich w wyk. M. Szaleskiego - latach pokoju zbudowały z własnych 
altówka, przy fortep. K. Bacewicz. funduszów 353 stadiony, 2.697 placów 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 

No marginesie ostatnich wyników kI. ~ 
Codziennie o godzinie 19.30, w 110-

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 

Dziennik połud!liowy. 12.20 przer- sportowych, 34.0 przystani wioślar-
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu- skich., 706 sal gimnastycznych, 40 
zyka obiadowa. 14.00 Kronika wę- schronisk turystycznych i ponad 1000 
g-ierska. 14.15 (Ł) Komunikaty. wypożyczalni nart. Po .zwycięskiej 

A przy tym wszystkim kbła· spor-: C d' " °ł' od' k' 
~~;~u n~e n:j!f~~~:1ąw~gt~;'~~~e~~~ II "oncor 13 sprawI a n IeSp lian ę 

o godz. 12. 1(, i 19.30. .. 
B A • .14.20 (Ł) "Ośrodki maszynowe" -

mi życia narodów radzieckich. Człon wie''', miłośnikom piłkarstwa 
kowie Kół tworzą ochotnicze bryga./ II-

,!;przymierzeńcy chłopów mało- i śre- wojnie Ol: Niemcami praca na tym od· 
. dniorolnych" - pogadanka W. B<>- dnku nabrała jeszcze większego roz 

ADRIA (Stalina 1) rodzicza. 14.30 (Ł) Muzyka instru- machu. Nie ma dziś w Związku Ra-
"Czarodziejskie ziarno" mentalna. 14.45 (Ł) Aktualności dzieckim większego zakładu pracy, 
cena biletów po 50 i 25 zł. łódzkie. 14.55 Audycja PCK dla ch<>- d' b 

30 18 30 20
30 rych. 15.10 Audycja dla szkół popo- g Zle y nie istniało Koło Sportowe 

godz. 16., ., . ł d' h l" 30 OJ' M t' dla pracowników i ich rodzin. film dozwolony dla młodz. od lat 7 u TIlOwyc. D. " ame a cJce 
BAŁTYK (Narutowicza 20) i panu Kajetanie".. ~5.5~ Muzyka Koła sportowe radzieckich zakła. 

"Iwan Groźny" rO::l'ywkowa. 16.00 DZlcuI,11k p~połu- dów pracy stanowią dobrze zorgani. 

d 17 19 21 dn.lOWY. ,16.20 (Ł) AudycJ.a. r.,?:J Ko- i zowane i w"posażone komórki dzia· 
go z. , , b t 1625 (I) W d Vr 1 film dozwolony dla młodz. od lat 16 le... ,J . au YCJI ,,'v pl'a- l łalności sportowej. Rozgrywają one 

BAJKA (Pl'anciszkańska 31) cO~'l11~ch. łodz,~lCh uczonych, art y- między sobą spotkania w różnych dy 
"Cztel'Y serca" f;tOW T I pls~rzy -:- .pogadanka pro~. scyplinach sportu, mają swoje mi-

dy przodownikqw pracy, biorą czyn- Po nW'Zględni~nin ~tatnich wyni. 
ny udział w ekipach agitatorów poli· I ków tabela. kl. A. przyjęła t.akie obli 
'tycznych (np. przed wyborami), ocho' cze: 
tniczo pracują poza godzinami przy 
odbudowie zniszczeń wojennych l. Spójnia. (Łódi) ~ 8:0 16:4 
i t. d. 2. Coneord'a (PiotrK6w) 

Sportowiec w Związku Radzieckim 
Jest pełne.1 wartości, uświadomionym 
politycznie, obywatelem, wzorem do I 
naśladowania przez m10dszych. 

4 7:1 13:3 
3. Włókniarz (Zgierz) 5 7:3 9:]0 

4. Z:wią.zkowiec (Łódź) 
5 6:4 

Ten wysoki poziom wartości spor.l 5. Kolejarz (Łódź) 5 5:5 
towców·wynika, między innymi z na- 6. Zwią7.ko\dec ('l'"ma-zó",') 
leh,tej <;>rganizacji wychowania i spor 5 5:5 

12:7 
11:1;) 

6:9 
d 18 20 dr N. GąslOrowslneJ "O InstytUCje 

go z. , . H' t U . t t Ł'd l . film dozwolony dla młodz. od lat 10 l~ Ol'ycznym nlwersy e ':. ? zoe 
GDYNIA _ (Daszyńskiego 2) ~o . 1~.35 (Ł) Muzyka le~l,a lOpe-

p.o ram aktualności krajowych 1 I etko" a. ] 6.5~_ (Ł) "PrzodownICY 
" l .g . Nr 43" pracy przed mIkrofonem". 17.00 Kon 

El 
7. LKS Włókniarz IB 5 3:7 7'1'> intinac,· e 8. ,,1!'.I" (Żrc1h1 i.u) : 3

2
: .. 7

8 
19_,,: .. '1

1 
~G~ 

zaglamcznych cert popularny w 't",rk Orkie-h'y 
g odz 11 12 13 16 17 18 19 20 "".' . .~ . '11· , , , , , " Rozgłośni Bydgoskiej. 17.45 "Z fron 

HE
l w'L . , 2 4) dl ł dz. tu brygad "SP" - audycja słowno-

L ( Cgl.O~O~ .. -" a m o muzyczna. 18.00 Reportaż. 18.15 Mu-
"CzarOdzle.1 sk1e zIarno zyka radziecka. 18.40 "W szechnica. 
godz. 16, 1.S, ~O Radiowa'" kurs I _ wykład z cyklu: 

MUZA (Pab.lamcka 173) " "Rozwój społeczeństwa ludzkiego". 
"Rzym mIasto otwarte 19.00 "Z historii królów i papieży" 
g.odz. 18, 20 18 - pogadanka. 19.15 Koncert histo-
fIlm dozwol?ny dla młodz.odlat ryczny z sali Filharmonii· Warszaw-

POLONIA (~lOt;,kowska 67) skiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 
"Iwan Grozny 20.40 Muzyka taneczna i rozrywko-
godz. 1fi,30, 18,30, 20,80 wa. 21.40 (Ł) "Zagadki literackie". 
film d?zwolony dla młodz. od lat 16 21.50 (Ł) Chwila muzyki. 21.53 (Ł) 

PRZE~WIOŚN,;E (1:eromsk.74-76) Omówienie programu lokalnego na 
"Dm zdrady jutro. 21.55 Muzyka. 22.10 L. v. Beet 
g.odz. 16, 18, 20. hoven _ Sonata Nr 1 D-dur op. 12 
fIlm dozwolo?y. ,dl II; młodz. od lat 7 w wyk. E. Umińskiej _ skrzypce. 

ROBOTNIK (I\.lhnsk1ego 178) 22.30 "Samotność" - II fragment 
"Ostatnia noc" . powieści M. Wirty. 22.50 Muzyka 
godz. 16.30, Hl.30, 20.30 rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado-
mm dozwolony dla młodz. od lat 14 moś~i. 23.10 Program na jutro. 23.15 

ROMA (R~,gowska 84) lvIuzyka poważna. 24.00 Zakończenie 
"Bokserzy" - godz. 18, 20 audycji i Hymn. 
film dozwolony, dla miodz. od lat 7 ee 

9. Boruta (Zgierz) " 
do p;łkarskich mistrzostw śwjata - o l' (K l k) Je 2.·S 10'.1' . 11 . Ko eJurz o usz i' ... "' 

HELSINKI (obs!. wł.) - W elimi- strzostwo świata Irlandia zremiso-
nacr.inyin spotkaniu piłkarskim o mi l H l . k h F' l d' 1 1 O statnie wyniki zawodów o mistrzo 

wa a w e sm ac z In an lą: gtwo piłkars.kiej kl. A okrę,gn 
(0:0) . . 

'-iąG< P! ę§Cio~~.!!~ 

P~ściarze ŁKS Włókniarza 
na _czele tabeli 

TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ 
1) Gwardia ·(W-wa) 4 7 42:22 
2) Gwardia (Gd.) 4 6 42:20 
3) Kolejarz (Gd.) 4 5 42:22 
4) Związkowiec (L.) 3 2 23:23 
5) Związkowiec (B.) 3 1 13:35 
G) Batory 4. 1 12:52 
TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ 

1) Włókniarz (Łódź) 4 8 1'7:7 
2) Stal (Wrocław) 4 5 37:25 
3) Warta Związk. 4. 5 32:32 
4) Ogniwo (Wrocl.) 4 4 33:29 
5) Kol"ejarz (Poznall) 4 2 18:46 
6) Cracovia Ogniwo 4 O 13:51 

Pierwszy mecz obu reprezentacji w łódzkiego ohfiln.waly w niespodz:a,nki . 
Dublinie przyniósł zwycięstwo h·lan- Tylko Boruta zgodnie z h01'Os.kopami, 
dii 3 :0, wobec czego Irlandia zakwa- pr~echod1,f~e k.rFYs form~. p.'.Dl~s~a po 
liIikowała się do drugiej rundv roz- razkę w Łodzl 0:1, a SpuJUla, Ja.k: by 
grywek. - I ło do przewidzeu;& wygrała z ,,11·1" 

W Belgradzie W pierwszym meczu I z żychlina. (5:1). 
.eliminacyjnym o mistrzostwo świata I Nioopodziaolcę natomiast Bp!'1l.wił~ 
w piłce nożnej Francja zrem~sowała "Co.ncordia", biją.c wYISokocyfrowo le 
z Jugosławią 1:1 (0:1). I aderlt tabeli Wlókni'arza 4:0. Nikt nie 

'Przypuszczał, 'że kolejarze z Koluszek 
REKORD CŹECHOSŁOWACJI I pokonają. rezerwę ligowego ŁKS Włó 

W lO-BOJU kniarza 4:1. Wreazcie mało kto wie· 
PRAGA (Obsł. wł.). - NoWY re- rzył w z'iI"yc1ęstwo Zwiq,zk?wca z ~o 

kord Czechosłowacji w lO-boju u.'lta-I mas.zo:"a w meczu z KoleJarzaml ło­
nowił lekkoatleta Moravec 7.Jdoby- ! dzk,m, 2 :1. Przez cały mecz Z:'lZDlI>CZa 
wając 7.071 pkt. Wynik te; sta"';ia I la się przewaga Kolejarzy, a tC'TI1!t,zo 

Czechoslowaka l\1a 5 miejscll "! EU-/ wianie ma.h clo znwllzięc,;ellia wYciTa 
ropie :i na 7 w świecie wśród na'J- lll} tylko hramk,U'zowi Zwup:kowca -
lepszych 10-bo:stów. Komarowi. 

Mc,żl i we ~!Jo ~SZC7Al pewne zmialł1' 
w ta.l)eli. Mianowicie mecz Boruoty • 
Kolcj:l1'zem z Koluszek ma być. uni&­
ważniony, gdyż przy stanie 3:1 dla. 
Kolejarzlt ~ędz;ia. nie chc:ał zgodzi~ 
się na u(lzial w grze zawodnika, kt6 
ry roprz anio oduiósł kontuzję izmu 
SZOIl:V h '1 otluścić na jllk:ś czas pole 
walki (en jest wbrew przepisom). 
R,ó",nież Concordia, będąc zawieszona. 
"'·.'·grnb z KoJcjnnem łódzkim, w tym 
\Y\'p:t,Jku walkower otrzymnj~ łodzia,.. 
nie. 

GŁOS 

Organ ŁÓdzkiego liomlt~t.u I Woje­
wódzliler,o Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partii RObotnIcz"j 
R e d a g u J e: 

KOLEGIUM REDA[iCYJNE. 
T e l e I O" ,: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
S.ekretarz odpowiedzialny 
Dzial partyjny 

216·14 
218·23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych i chłopSkich oraz re­
daktorów gazetek ŚCiennyCh 219-42 

Dzia l mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow~ 254-21 

I wewn. • I J1 
D-ział ekonomiczny 223·2? 

I Dział fabryczny 216-19 
Dział rojny 25i-21 

wewn.. 9 
Rec1akcja nocna 112-31 

K o l P o r t a ł. 
LMź. Piotrkowska 70. tel.,f!22-22 
Administracja 260·42 
I::'zial ogłoszeń: Lódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 
Wy(lawca RSW "Pra.sa". 

Ac1r. Red.: Lóllż, Plotrlwws)ta 86, [II p. 
Druk.: Zal,l. Gra liczne RS \V "Prasa" 

LM1", ul. Zwirltl 17, tel. 206-42. 

00-05412 
9 ..... 

REKORD (Rzgowska 2) 
"VI/ołga, Wolga" 
dla młodz. godz. 16 

\'fJ o A, ża:lew 284 Buchalter z twarzą wykrzywioną strachem trzymał się 
oburącz przegródki pomieszczenia maszynowni, mial na 
sobie ratunkowy pas. Gdy dostrzegł pas ratunkowy na 
Tani, chwycił się go drugą ręką i starał przyciągnąć 
do siebie. 

Rozdział dziesiąty 
BASN O BOHATERACH 

"Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla" młodz. od lat 12 

~TYLOWY (Kilińskiego 123) 
"świat się śmieje" 
dla mlodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

Ś,l{I'l' (Bałucki Rynek 2) 
"Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
"Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'J'HY _ Sienkiewicza 40 -
"Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) 
"Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 • 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
"Program składany" 
g'odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zg'ierska) 
"Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla 11l10dz. od lat 7 

Daleko od Moskwy 
Barżą tak szarpn~ło, że wszyscy upadli. Dal się sły­

szeć straszliwy trzask, jak gdyby okręcik przełamało na 
dwie części. 'Rzucili się do wyjścia. W górnym otworze 
ukazała się twarz jednego z marynarzy. 

- Wychodzić! Szybkó! - zawolał. 

Ale~y schwycił rat!-mkowe pasy, w jeden ubrał 
Topolowa, w drugi Tanię. Dziewczyna na chwilę przyl­

. gnęła do Aleksego. 
- Alosza, ratujcie Bericlzego - szepnęła całując go 

mocno. 
I rzuciła się do Jerzego Dawidowieza, ażeby się z nim 

pożegnać. Aleksy schwycił Kuźmę Kużmycza i zaczął 
wdrapywać się po chybocących schodkach. Wyskoczyli 
na pokład. Potwoi'ny wicher zatrząsł nimi. W zawrot­
nym szaJel',stwie żywiołu trudno było zrozumieć, gdzie 
jest niebo" gdzie brzeg, gdzie cieśnina. Wszystko pomie­
szało sią.. Barża zamierała lub poddawała się do przo· ' 
d1.1. 

- Motor ostatecznie odmówił! - zawoł,al Poliszczuk 
do Jerzego Dawidowi,cza. - Trzeba będzie :skakać do 
wody. 
.Wśród popłochu i rwetesu Aleksy dostrzegł Kondrina. 

, - Precz! - zawołał sierżant, odrywając go. 
- Ratujcie Tanię i T.opolowa. Ja podejmuję się ra­

tować Jerzego Dawidowicza ~ umawiał się w pośpie­
chu Aleksy z Poliszczukiem. 
Barżę rzuciło na bok i znów podrzuciło do góry. 
- Opuścić barżę! - ryknął Poliszczuk. 
- Skacz, podlecu! - przynaglał sierżant Kondrin.a 

ogłupiałego od strachu~. 

Aleksy rzucll się w wir, pociągając za sobą Beri­
dzego. Od lodowej wody, 7..amarlo serce. Aleksy czuł 
jak Beridze szamotał się w'jeg0 rękach, przeszkadza­
jąc mu wypłynąć na ·powierzchnię. Pociągnął go w 
wodzie za włosy, tak. że Jerzy Dawidowicz zrozumiał 
czego chce od niego Aleksy i uspokoił się. 

- Płyniemy do. brzegu - pokązywał Aleksy, pod· 
trzymując Bel'idzego. 

Nie bylo widać ani ba rży, ani towarzyszy, Fale, 
jak dzikie bestie. rzucały się na n,ich, unosiły do góry, 
ciskalv wdół. lub przelatywały ponad nimi. 

Beridze denerwował się, kręcił głową i próbował krzy­
czeć, ale woda zalewała mu usta. 

- Spokojnie, Jerzy! Oszczędzaj siły! - wobJ Aleksy, 
a czując, że mieśnie jego lodowacieją, starał się nie pod­
dawać rozpaczy. 

Aleksemu przyśaił się: Nanajczyk, Wolodl,a Chodżer: 
śpiewak - opowiada swoje pieśni-baśnie. Głos śpiewaka 
jest wysoki, jak głos dziewczyny, brzmi nad samym 
uchem, a Aleksy w żaden sposób nie może dojrzeć Wi>­
łodki. 

Jak. tajemniczo to wszystko wygląda! Równocześnie 
ze słowami zmieniają się obrazy baśni, a co jest najcu­
downiejsze - że sam bierze w nich udział. 

. Pierwsza baśń - o strzelcu - Niwchie Makarze ze 
wsi Myłwo na Dżagdyilskiej cieśńinie . 

"Dobrze nauczył się fJtrzelać Makar, och, dobrze. Dziad 
Gibelka nauczył go. W czasie polowania w tajdze Makar 
trafi~ł wiewi?rce prosto w oko. Przydało mu się to na 
froncJe: za pIerwszym strzałem Makara - Niemiec pa­
dał ugodzony w czoło. 

Niemiec p::.dal, a l'vlakar odkładał jeszcze jedną zapał­
kę do pudełka, a gdy uzbierało się pelne posyłał je dzia­
dowi Gibelce na Dale]:i 'Vschód. 

Żołnierze, towarzyszę Makara, śmiali się: poco Makar 
posyła zapałki. 

- Ech, przyjacielu, czy nie możesz zdobyć się na lep­
szy prezent? Marną paczkę posyłasz do domu. 

- W domu lubil:'t moje paczki. Mam dziadka Gibelkę, 
który nie uczył się w szkole, najłatwiej mu liczyć na za­
pałkach - odpowiadał Mako.r towarzyszom. 

Więc weź jeszcze dziesięć naszych pudełek, niechaj 
twój dziad liczy, ile dusza zapragnie. 




